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Handel białymi murzynami, prowadzony na 

wielką skalę przez okrętowe towarzyntwo Pólnoeno- 
niemieckiego Lloyda, zwrócił nareszcie uwagę Eu
ropy, zbadano stoiunki panujące na transportowych 
statkach i odrasu powstał krzyk oburzania. W Niem
czech surowo zabroniono wywozić emigrantów do 
południowej Ameryki, gdzse po niedawnem zniesie
niu niewolnictwa, plantatorzy nie odzwyczaili się 
jeszcze od traktowania robotników , jak przedtem 
traktowali kupiorych murzynów. Ale ponieważ o- 
kręta Pólnocno-niemieckiego Lloyda wyworiiy wy
łącznie Słowian, przeważnie zaś Po?aków, i dawa
ły swym właścicielom seto dochody, więc rząd pru
ski patrzał na to przez palce. Miedzy nim a kom- 
panją okrętową stanęła j&kby milcząca umowa: ko
misarze portowi nigdy nie zaglądali na pokłady atat- 
ków Lloyda, a za to Lloyd zachowywał się jak naj
dyskretniej Ale narejzde o meludzkiem postępo
waniu z emigrantami na okrętach dowiedziało się 
stowarzyszenie Ś w. Rafała. W niektórych ptństwa; h 
ma ono prawo rewidować pam żerskie okręt a, wpły
wające do poitów. Otóż w Antwerpji, ledwo do 
poitu zawinął statek P.-n. Lloyda „Baltimore," 
wnet na pokład jego przybyła komisja z 15 człon
ków miejscowego towarzystwa Św. Rtfała. Oto jest 
jej protokół:

„„Baltimore" należy do najstarszych i naj
mniejszych okrętów P.-n. Lk-yda, pojemność jego 
wynosi tylko 2300 tcnnćw (tonn =: 1000 kilgr.), 
pomimo tego w jego loksSnośei&ch pod pokłado
wych znajdowało się 1130 pasażerów. Byłotocia- 
Bne więzienie, w którem ludzie siedzieli obok nie
bie skuleni, w atmosferze takiej, że trę dostawało 
mdłości. Ni9 było na okręcie ani jednogo kącika, 
którego nie zapchanoby emigrantami. Okręt prz»- 
był dopiero krótką drogę z Br< menhf.vesu do Ant
werpji , a już między podróżnymi byli chorzy na 
mrazmatyezną gorączkę, lubo ta choroba zwykle 
się rozwija dopiero po tamtej stronie kanału La- 
Manche. Nła dawano im żadnej pomocy lekarckisj, 
zgoła się nie troszczono o nich. Na okręcie nie ma 
osobnego oddziału dla kobiet. Obie płci spędzone 
#ą razem waizkiej i mrocznej stejni, jakby w cia
sną gromadę owiec. Biedni ci ludzie padali nam 
do nóg, błaga; ąc o ratunek. Na ich twarzach czy
taliśmy silne cierpienie, w oczach widzieliśmy już 
te gorączkowe błyski, które zwyczajnie zapowiada
ją tyfus. Ludaie ci mieli przed sobą jeszeze cztero
tygodniową podróż przez gorącą strefę. Prawdopo
dobnie śmierć ich zdziesiątkuje".

Tak zapiBano w protokole, który jsk  każdy 
akt urzędowy, stara się raczej być suchym, niżeli 
obrazowym. A jednak to, co w nim jest, wstrzą
snęło opinją publiczną. Do Independance Bclge 
zatelegrafowano, że kapitanom statków P. n. Llo
yda oddają emigrantów pod liczbą, s obowiązkiem, 
że msją dowieść do Brazylji 80°/0 ładunku; o ile 
przywiozą mniej, o tyle mniejszo otrzymają gra
tyfikacje. Frankfurter Z tg  o pi-.u ja w długim ar
tykule barbarzyńskie postępowanie z emigrantami 
na statkach i wzywa posłów, aby w sejmie i par
lamencie wytoczyli tę sprawę. Paryska Libertć 
sądzi, że Rosja, jako najbardziej dotknięta rg tą- 
eją agentów P. n. Lloyda, powinna tę kweetję 
poruszyć dyplomatycznie.

Zobaczymy co będzie.

w osobnych manifestach ostro napiętnować rosną
cy prąd antisemicki i zapowiedzieć użycie całej 
fciły władzy dla zatamowania kierunku, który mo
że doprowadzić do domowej wojny. Wnet potem 
król praski umyślnie zamianował kaznodzieją zam
kowym Dryandera, pogromcę antisemitów, aby 
przez to zmusić Stó kera do wzięcia dymiły*. 
Z tego widać, że antysemityzm stał się w Niem
czech objawem o tyle znaczącym, iż panujący 
uważali za potrzebne wyBtąpić przeciwko niemu.

Na miejsce Stbckera król powołał Dsltons, 
owego pastora, który stał się sławnym przez ica- 
morj&ł wystosowany rsz do cara, drugi ras d i 
Pobiedsnoscewa o roligijceru prześladowaniu w Ro
sji wyznań nieprawoeławnych. Więc w tej nomi- 
ruwji chcą niektórzy widzieć jakąś demonstrację 
cesarza Wilhelma, lecz nam się zdaj?, że takiego 
znaczenia ona bynajmniej nie ma.
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Czwartkowy telegram z Nowego Yorku błę
dnie doniósł, jakoby ogólny rezultat wyborów 
stanowych do ciała reprezentacyjnego dał repu
blikanom 87 głosów więkBztści. Właśnie taką 
większość zdobyli demokraci, przeciwnicy billu 
mac-kinieyowego. S*m M&c-Kinley upadł w Stanie 
Ohio, otrzymawszy tylko 300 głosów. Wszędzie 
odbywały się te wybory ped hasłem : „precz 
z ts iif  billem!" Otóż teraz wytworzyła się orygi
nalna sytuacja: rząd centralny jest republikański, 
a prawodawcza Izba — demokratyczna. To tak, 
jakby ogitń z wodą połączono do wspólnej pracy. 
Według konstytucji amery kańskiej, prezydent, wy
bierany bezpośrednio przez narób, sam sobie do
biera rząd, który też nie j*st odpowiedzialny przed 
izbą prawodawczą, ani od jej większości nie za
leży. Trwa on u steru lat cztery, tyle, co prezy
dent, i razem z nim ustępuje. Przy takim ukła
dzie, różnica w zapatrywaniach między rządem a 
izbą może mieć tylko ten skutek, że nie będzie 
uchwalona ani jedna nowa ustawa. Otóż teraz 
powstaje kwestja: Co się stanie z taryfą mac- 
kinleyową, która wskutek znanej pomyłki przy 
podpisywaniu taryfy przez prezydenta, musi po
wtórnie przejść przez izbę prawodawczą? Ponie
waż w Ameryce jest zwyczajem, że ustawa, raz 
przyjęta w zasadzie, nigdy zaraz nie bywa oba
lana., a to dla tego, aby pierwej w praktyce prze
konać się o jej wartości, przeto jest przypuszcze
nie, że nowa izba przyjmie bill mac - kinieyowy, 
ale z ogromnomi poprawkami, z redukcją stopy 
cłowej i z uchyleniem wszystkich administracyj
nych trudności, jakie ów bill wprowadził dla 
zniechęcenia europejskich kupców do eksportu. 
Byłoby to już bardzo wiele.

1885 — że decyzję zachował sobie do później
szej chwili; chwila ta nadeszła i „być raeże (!) 
iż obecność posłów w izbie cesarskiej nie byłaby 
bez pewnych gwar&neyj i korzyści ze względu na 
stopniowe wprowadzenie autonomji szkockiej", 
Clnraktoryslycznie mgliste wyrazy mają znaczyć, 
że p. Glad tonę marzy o trzech parlamentach 
krajowych: angielskim, irlandzkim i szkockim — 
a jednym imperialnym. Lord Hartingtoa taki 
przedstawia obraz możliwych (a raczej niemożli
wych) wtedy stosunków. W izbie angielskiej bę
dzie n. p. większość liberalna, a szefem rządu p. 
Gladstono. Szefem rządu irlandrkiego będzie 
p. Parnell — a w S-kocji liberalny obóz wybie
rze sobie p. Csmerona, jsko naczelnika. Większo
ścią głosów Zjednoczonego królestwa, lord Salis- 
tu ry  będzie pierwszy® ministrem cesarstwa, 
z większością konserwatywną w Westminsterae. 
Jakże więc funkcjonować będzie maszyna pań
stwowa, w ten sposób kr łająca w skrajnych kie- 
ruDKacfa ? Może p. Glsdstono odjowle.

Jako rzecz ogromnej doniosłości, roztelegrs- 
fowano z Berlina na wszystkie strony świata, że 
dwaj nadworni kaznodzieje, głeśny pastor S ó .ker 
i kolega jego Schader, obrazem tam, że zamiano
wano małego pastora Dryandora zamkowym ka
znodzieją, podali się do dymisji, a król natych • 
miast ją przyjął, przyczem Schraderowi, jako 
mniej głośnemu agitatorowi, da inną posadę, Sto 
kerowi zaś żadnej. Ci dwaj pastorowie, głównie 
zaś SlÓ :ker, zasłynęli jako nieubłagani i bardzo 
zręczni propagatorowie antuemityzmu. O.ri to 
stworzyli w Niemczach owo stronnictwo, które za
częło Biać wyznaniową nienawiść _ z całą zacięto
ścią, do jakiej szczególnie Bkłonni są Niemcy za
równo w dobrem, jak w złem. To ciągłe podbu
rzanie doprowadziło do tego, ze zaczęły pokazy
wać się plamy społeczno-religijnej gorąciki. Wielki 
książę badeńskl, a wnet potem hetski musieli

Londyn 5 listopada, 
(esw) Pierwsza w świecie „kolej elektryczna"

] została wczoraj otworzona przes księcia Walji 
w południowym Lordynie. Wychodzi ona z sama 
go środka stelky, przy Kinx William Street i 
jest podziemną w całaj swej długości, wynesącej 
około półtrzecicj miii polskiej. Pnechodzi pod 
łożyskiem Tamizy i kończy się na d»>,lekiem przed
mieściu południewem w StockweSI. Budowę jej 
rozpoczęli w r. 1886 najsłynniejsi inżynierowie 
pngielscy: sir John Fowler, sir B. B^k^r i pan 
Greathead — a kapitałów dostarczyła spółka ak- 
cjoiłsrjuozów kolei stołeezno-gołudniowfj, w ogól
nej sumie 750.000 faatów sst. W Sioikwtsll ma- 
Bzyny, z których trzy dostarczają ekktryczccś i, 
a trzy — siły hydraulicznej; za pomocą tejże 
wpr^wisne irą w ciągły rn:h windy na siedmiu 
dworcach, sprowadzające pasażerów z ulicy i wy
prowadzające ich na powierzchnię ziemi; ka$da 
winda pomieścić może 50 oiób, a wytrzyma cię
żar 55 ton. Pojodyńcze pociągi, wychodzące s oby
dwóch Btscyj krańcowych eo p:ęć minut, a zatrzy
mujące ssę jódnę minutę na stacjach peśrecSnścń, 
składają się s mtszyny i z trsech wagonów, da
jących pouiicszczsnie 350 osebem. Maszyna waży 
tylko '/a część włgi awyczsjnej lokomotywy. Wago
ny są urządzone po amerykańska, łącią się s ®obą 
ruchomemi moatkami i eą jsdnoklascwe; cena 
miejsca w nich jest także jedna, bsaw^gfędnie na 
przestrzeń, a wynosi 2 pensy, czyli 10 centów. 
Właściciele tej lieji nasją nsdrieję zbudowania 
liczniejszych w przeciągu następnych lat trzech. 
Z czasem pozbędzia Bię Londyn kolei parowych, 
a to się przyczyni ogromnie do oczy Bieżenia at
mosfery, dziś przesyconej dymem 4000 lokomo
tyw, j akie kursują wewsątr* stolicy od rana do 
północy.

Rada hrabstwa stołecznego przystąpiła do 
olbrzymiego dzieła — zburzenia osławionych zauł
ków w rozmaitych dzielnicach i zabudowania no
wych obszarów wzorowemi domostwami dla lu
dności najbiedniejszej, która dziś jest dziesiątko
waną zarcźliwemi chorobami, powstającemi bez
ustannie z okropnego niechlujstwa. Na ostatnich 
dwóch posiedzeniach rada zadecydowała wykupno 
z lak  obecnych właścicieli 730 domów, położo- 
nycn w 20 ulicach, obejmujących przestrzeń 15 
akrów, a zaludnionych przez 3370 dorosłych i 2196 
dzieci — żyjących azuiaj w 2545 izbach. Koszt 
nabycia jeat 300.000 funtów, a aglomeracja tych 
zaułków (w para i] i Shoreditoh, na wschodzie sto
licy) jest z pomięazy innych najmmejazą. Zrobiw
szy raz początek, rada Hrabstwa zajmie się ule
pszeniem reszty przeludnionych okolic — nade- 
wszystko takich, jak Whitechapel, Poplar i L*m- 
bfcta, zamieszkałych przez straszliwą, a często i 
kryminalną nędzę angielską i kosmopolityczną.

Sądząc z krajowych wyborów do rad miej
skich, Anglicy skłaniają się na stronę obozu li
beralnego. Z 217-tu już wybranych radzców, 182 
należy ao ctionmctwa p. Gładstoae'a, a tyłku 35 
zaliczyć można do zwolenników unji starych whi- 
gów z Larysami. Konserwatyści stracili dotąd 49 
krzeseł municypalnych. Nie można wprawdzie z 
wyborów tych przesądzać o rezultacie powszech
nych wyborów parlamentarnych, jakie się odbędą 
za dwa lata, bo mteresa lokalne odgrywają tu 
przeważną rolę; ale i to pewna, że w sferach po
litycznych niespodziana ta porażka konserwatystów 
ogromne wywarła wrażenie.

Lord S&łisbnry zdoła zapewne wytłómaczyć 
to przykre zjawisko — również jak klęskę swego 
stronnika w EccleB — gdy zabierze gło* na ofi
cjalnym bankiecie nowego lorda-majora, w ponie
działek 10 t. m. Tymczasem jego potężny sojusz
nik, lyrd Hartington pospieszył do Szkocji za p. 
Gladatonem i usiłuje naprawić szczerby, jakie 
głos wielkiego starca poczynił w północnych 
twierdsach miMibierjalnych. Z ostatniej mowy 
Hartiugtona zasługuje na uwagę ustęp, w którym 
zapytuje, czy Giadstone — zwracając Irlaadji 
parlament narodowy w Dublinie dla spraw czy
sto krajowych — pozwoli na obecność posłów 
irlandzkich w izbie wtssminatarskiej. Kwostja ta 
jebt, jak wiadomo, jedną z najważniejszych, a za
razem i najtrudniejszych do rozwiązania w pro
jekcie niezależnej autonomji irlandzkiej. W słyn
nym swym bilu z 6 kwietnia 1885, Gladstone 
powiedział wyraźnie, że reprezentacja irlandzka w 
parlamencie cecarsaim 
z prostym rozsądkiem"
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liitupada. 
zd;:je się bę-Pobjt cara na Wołyniu 

ten skutek dla lak zwanych w języku 
administracyjnym „południowo-zachodnich gaber- 
nij," to jest dla Kijowszczyzny, Podola i Wołynia, że 
znikną 115reszcie włościański!) serwituty na oby
watelskich gruntach ornych, łąkach i lasach. Te 
serwituty były istnem nieszczęściem właścicieli 
dóbr, były biczem, którym ich smagała „wołośt’" 
czyli gmina, pośrednik (tak się nabywa funkcjo- 
turjuaz załatwający spory między gminą a dwo
rem), policja ziemBka, sąd — tłowem każdy, kto 
chciał. Nie wiem, kr,o ear.5 zaint* recował tą 
sprawą: podobno hr. Uwarów, marszałek szlachty 
wołyńikiej, przedstawił mu, że ziemian rosyjskich 
jest już więcej niż polskich, a tymczasem serwi
tuty, pozostawione dla g łębienia Polaków, weiąż 
trwają i rujnują nowych obywateli; dość, że nad
szedł do Petersburga rozkaz z carskiej kwatery 
w Równem: rozpatrzyć i załatwić sprawę serwi
tutów na zawsze i niezwłocznie. Sporządzono 
więc projekt, który wzięty . fcejzie pod obrady 
rady staną zaraz po nawrocie z Krymu ministra 
domen p. Ostrowskiej0. Projekt postanawia: war
tość serwitutów pow una być oceniona i grunta 
w tej wartości, odeięt od kompleksu dóbr szla
checkich, będą oddam włośeianom, jako ekwiwa
lent. Pieniężnego w nagrodzenia za seiwituty 
przyjmować włościanom p.ie wolno pod żadnym 
warunkiem.

U robić 1 iM n n i  i włśozggsmi.
Wynagrodzenia sa robotę — nie licząc cał

kowitego utrzymania — bardzo małe ; najsilniejsi 
robotnicy, kowale i kotlarze zarabiają trzy franki 
tygodniowo. Robota jest ściśle oznaczoną; kto 
nie wyrabia ilości określonej nieotrzymuje za
płaty, ale karę.

Taka jest zasadnicza organizacja i fizjogno- 
żebraków i włóczęgów w

w

Wytępienie włóczęgostwa i żebractwa stano
wi wielką troskę każdego państwa, stąd też cały 
szareg przepisów policyjnych i administracyjnych, i
dąży do zmniejszania li;zby żebraków i włóczę- kolcnji poprawczej
gów, ale dąży na próżno, bo włóczęgowstwo i że- i Weerrhayson.
branina stają się nałogiem. A przecież wiążą one ; Owrż to ssaio moglibyśmy i my zrobić
w sobie pewną sumę sił fizycznych, a nieraz i u- Galicji, a z?,miast wydawać co roku pokUkadzie- 
mysłowyeh społeczeństwa, nieprodukcyjnie i powoli siat tysięcy na włóczęgów i żebraków, mielibyśmy 
marnują wielu ludzi zdrowych i silnych. j instytucję, która przynosiłaby matorj&ky skar-

Wypadek, niezdolność do pracy systematy- j bowi krajowemu, a moralny całemu społeczeń-
cznej i prawidłowej, nieumiejętność i inne przy- i stwu pożytek, — bo oddz eliłaby ludzi zepsutych 
czyny wypychają nieraz ludzi z normalnych dróg ' od reszty spnłecseńaiwa. 
życia; powrót do nich staje się często niemoże- { 
bnym lub trudnym. Mnóstwo ludzi, którzy zkąd } 
inąd mogliby być pożytecznymi, marnuje się i gi- }
nse. Zdarza się to we wszystkich warstwach 
łeeznyeh, w każdej epoce życia ludzkiego.

Najwięcej zajmowano się i zajmują się

spo.  a Sprawy sejmowe.
lo-_ , . . _ _ . ,  K om  i 8j a p r a w n i c z a  uchwaliła więk-

sem dzieci, które wypadek eprowadza z drogi' szośeią jednego głosu projekt do ustawy o po- 
właściwej. _ Ale na kolonjach poprawczych dla i w!ększonia liczby posłów z miast Krakowa i 
wieku dziecinnego nie mogą Bię usiłowania t e ' Lwowa i o przyznanie wirylnych głosów preze30- 
skończyć. Po z i  sferą przestępstwa, wogóle k o li-! wi krakowskiej Akademji umiejętności i rektoro- 
zji z prawem, są jeszcze inni ludzie, wykolejeni j wi lwowskiej szkoły politechnicznej. Mniejszość 
do tego stopnia, że ani kąta własnego ani zaję- ‘ 
cia ściśle określonego mieć nie mogą. Co z nimi 1 
robić? Stanowią oni jednak materjał nie zawsze j

komisji zgłosiła wotum odrębne.

K o m i s j a  g m i n n a ,  
zdtnia Wydziału krajowejo 
w zakresie spraw gminnych, 
wzyw?jącą Wydział do 
wą zaopa* rżenia gmin

załatwiając sprawo- 
0 czynni ś cia: h jego 
uchwal D  rezolucję, 

żywszego zajęcia się spra- 
w lepszą wodę orai spra-

życie przymusowej aseku-

gpokojny i nie zawrze moralny, w skutek czego 
zachodzi potrzeba wydzielenia ich, jako czynnika 
dezoiganizacyjnego, z łona ludności pracującej, 
zdrowej, moralnej.

Takie jednak usuwanie tych luilzi kosztuje 
kraj bardzo drogo. W budżecie na rok przyszły j wę wprowadzenia 
wstawia Wydział krajowy na szupasnictwo 28.000 ! racji.
z<r. — to jest tylko na przymusowe odstawianie ’ * * *
włóczęgów do miejsca przynależności. A eo k o -! . .
sztuje utrzymanie żebraków po więzieniach i a re -i K o m i s j a  s a n i t a r n a  ukończyła już ob-
sztach, tego obliczyć wprawdzie niepodobna, ale ■ sa^y nad pr oj aktem rządowym o organizacji słui- 
niezawodnie wynosi to sporą kwotę. Tymczasem i ^7 zdrowia i prócz nieznacznych zmian stylistyca- 
można i tych ludzi obrócić na jednostki przyno- nJ (^ w kilku parsgrt.f;,ch projektu i zmiany zs- 
szace pożytek. ; saduickoj w § llym  przyjęła projekt rządowy.

Ażeby pod tym wzgl.dem szukać wzoru i :  Paragraf ten l i t y przyjęto w stylizacji, iż
przykładów dla nas, musimy się zwrócić na Z a - . lekarze okręgowi pobierać mają płacę tudzież 
chód, do państwa małego obszarem, ale rozum -: kosztów za podróże feliiżbowe. Wysokość
nego 1 praktycznego, tj. do Hollandji.fZałożyła o a <7<h zwrotów oznsczy Wydział krajowy dla każ- 
b o wiem przed laty kolonję poprawy, dla żebraków okręgu sposobem ryczjłlu. Wydatki na pła-
i włóczęgów. s ce lekarzy okręgowych, których wysokość ozna

czać będzie Wydział krajowy w ramach, iż płaca 
lekarza gminnego łub okręgowego nie może być

Z innym niemniej ważnym projektem wy
stąpił p. Pobiedonoseew. Proponuje on utworzenie 
czegoś w rodzaju majoratów, czyli, jak nazwał, 
„zagród rodzinnych". Głównie tu idzie o wło
ścian i o szlachtę drobną, którą nazywają „misł- 
kolrawczitą". Rzecz polega na tem, że właściciel 
ziemi, może ogłosić swą posiadłość za nieodpo- 
wiadającą za długi i za niepodzielną nawet po 
jego śmierci. Spadkobiercy jogo i on sam cioże 
tę posiadłość sprzedać dobrowolnie, ale nie wolno 
wyRawjć jej na licytacją za długi. Tery torjalna 
wielitośc „zagród rodzinnych", nie będzie jedna
kowa w całun państwie, ■ lecz przeciwnie rozle 
głość ich zależeć będzie od gatunku gleby i in
nych gospodarczych wrarunków. Wiyc mają być 
wydano tabele, określające wielkość „zagród ro
dzinnych", dozwolonych do tworzenia w każdjm 
powiacie. Ma się rozumieć, że na obszsrza, egło 
szonjiH za „zagrodę rodzinną* nie powinny cię
żyć już przedtem zaciągnięte długi. Z tego, com 
rzekł o ty tu projekcie, widzicie, ze on bynajmniej 
nie powstał w głowie p. Pobiedonoseewa. Jest to 
m jśl amerykańska, już dawno propagowana w 
Rjsji przez różnych ekonomistów. Pobiedonoseew 
tylko ją patronuje, a dobra to protekcja, więc 
mvżna uczyć na pewne, że projekt ten będzie 
przyjęty.

W ogóle najważniejtizą dziś kwedją wewnętrz- 
w Rosji jeat stan rolnictwa. Bardzo on pod-

Prawie naprz.ciwko Amsterdamu, nieco na 
północ od niego, między Zwoll a Gronningue, na .. , rn/, . -, , . .- „ ,
wschodnim wybrzeżu IZrfidefsee, w roku 1885 f 5ŻBZ* ®4 ?00 **'> będzie fundusz powia-
powstała kolonia poprawcza Weenliuysen. Jestto bajow y* * Z l e ’&rzy fundusz
insty tucja

poprawcza 
państwowa.

Li.zba osób, składających kolonię wynosi 
około 4000 osób, z których 73 część stanowią 
żebracy, ujęci na gorącym uczynku, a reszta włó
czędzy; również znajduje się tam mała cząstka 
przestępców, skazanych przez sądy ni» rok lub 
dwa lata za żebractwo.

Wchodzący do kolonji segregowani są we
dług profesji, rzemiosła, wieku, od 18 — GO lat. 
Odbywa się to w celu umoralnienia i profesjo
nalnego wykształcenia członków kolonji. Młodzież 
zdobywa tam znajomość rzemiosła, która później 
pozwala pracować na własne utrzymanie.r, , , , , . . . , , . ; ragraf 13 projektu postanawia, ż i

Iod  względem administracyjnym _ko!onja w nsl-iży gm fni, utrzymująca własną
Weenhuysen składa się z trzech oddziałów: 1) ro
bót domowych, 2) rzemiosł obejmujących roboty 
z drzewa i żelaza i wreszcie 3) robót rolniczych.

Do fanduszu powiatowego wpływać mają w«- 
flle §. 12  projektu opłaty zr wykonywanie p m z  
lekarza okręgowego urzędowych czynności, jak 
r . p. sa oględziny zwłok, bydła i mięsa; dalej 
przychody ze zebswiąziń prawno - prywatnych i 
przychody z fa sdscyj na ten <• 1 przaznaczonych.

Jeżeli wydatki na płace Dk-rzy okręgowych 
po sttące-uu powyższych przychodów przenosić 
b ;dą jeden p?o:est podatków bezpośrednich, przy
pisanych do pobsru w całym powiecie, wówezss 
fundusz krajowy cbiwiąsAny jest udzielić powia- 
towi subwencji w wysek .śct owej przewyżki. Pa-

do po- 
służbę

ną

„me dałaby się pogodzić 
— a powiedział to bcz-

wątpiema dla tego, że żadne stronnictwo brytań-
skie nie zgodziłoby Bię na podwójną reprezentacją 
Irlaudji, z ujmą praw Anglji 1 Szkocji. Parneili
ści bynajmniej nie byli zadowolmeni z tego 0- 
świadczenia, chociaż milczeli. Samo ttż sirocnie- 
two liberalne uważało, że posłowie irlandzcy po- 
wiumby m,ei głos w rozprawach decydojąeych o 
wojnie i pokoju, o handlu i ogólnych ciężarach 
podatkowych. Z drugiej strony zatrzymanie ich 
w Weatminsterzo nie uwolniłoby parlamentu od 
„kwestji irlandzkiej". W ciągu swej kampanji 
w Midlothian, ubiegłego tygodnia, Gladatone 0- 
świadczył, że.„ słów jego nie zrozumiano w roku

upadł; zaałużeuie ziemi wynosi od 46 procent do 
63 procent wartości, co przy dość uciążliwych 
warunkach zbytu produktów, przy dalekich i złych 
drogach, jest ciężarem ogromnym. Wprawdzie na 
zachodzie Earopy zadłużenie ziemi wynosi od 78 
do 90 procent wartości, ale za to tam o wiele 
niższa Btopa procentowa. Rosyjski ziemianin płaci 
tytułem procentów więcej od dziesięeiotysięcznego 
długu, jak ziemianin niemiecki od długa przerzło 
dwudziestotysięczuego. Więc Rosjanin z majątkiem 
ziemskim zadłużonym do połowy gorzej ma się 
od Niemca, którego dług wynosi 90 procent war
tości majątku. Stosuje się to niesyto do szlachty, 
lecz do ogołu rolników. Stąd nędza coraz więk
sza i zaburzenia. W gubernjach wielkorosyj«k:ch, 
gdzie gmina jest właścicielką wszystkiej ziemi i 
co roku, albo co trzy lata rozdziela ją między 
swych członków, działki stały się bardzo małe 
w skutek wzrostu ludności, a urodzajność roli 
zmniejszyła się w skutek złej uprawy, bo któżby 
chelai dobrze uprawić kawałek otrzymany na rok ?

Z różnych względów politycznych i przemy
słowych zaprowadziła Rosja system ceł protek
cyjnych, który niebawem będzie jeszcze spotęgo
wany. W rezultacie jest wzrost przemysłu i do
chodów skarbowych. W roku praeszłyia pierwszy 
raz odkąd Rosja istnieje stały się dwa finansowa 
zdarzenia wielkiej wagi: deficyt znikł i dochody 
dosięgły okrągłej cyfry m il  j a r  d a  rubli; po po
kryciu wszystkich wydatków w kasach rządowych 
zostało 37 miljonów i długów spłacono 104 mi- 
ljanów przez wycofanie z obiegu biletów zkarbu 
państwowego na 18 miljonów, dalej przez spłatę 
bankowi pań twa 50 miljonów i wreszcie przaz 
umorzenie obłigów 5 procentowej złotej renty 
w ogólnej wartości 36 miljonów.

Uporządkowawszy finanse i podniósłszy prze
mysł, pozostaje teraz zająć się rolnictwem. W tym 
celu stworzone będzie wkrótce miEisterjum rolni
ctwa, którego dotychczas w Rosji nie było.

sanitarną, wówczas z dodMków do podatków, na- 
| łożonych w całym powiecie, a pobrany*, h p^zez 

„  , , , Wydzuł powiatowy, wydzieloną ma być kwota
Każdy z tych oddziałów snajdaje się pod kieiun- • odpowiadająca udziałowi rseeznnej gminv i prze- 
kiem naddyrektora; jeneralny dyrektor czuwa nad . kaasna u j  gIiiMe M j,j wydatki sanitarne, 
całym zakładem. _ Komisja nie przychyliła s ę do wniosku re-

Iierwszy oddział jost najobszerniej-zy. Z;j- f„ranja Q Ecbiwiątaaio Wydziałów powiatowych, 
mują się tam robotami z przemysłu wełnianego Rb d^ ,  do teg0  ̂ iżby takje f.kręg|  BSHjŁarne
1 bawełnianego, począwszy od przędzenia az do w mjar  ̂ poirzeby posiadały lok?,la dia chorych, 
tkactwa. Oprócz wielkich zakładów przemysło- j
wych, znajdują się tam sale robót: krawiectwa, \ * * *
gdzie pracują krawcy nad nowemi robotami i nad ] 
reperacją, szmuklerzy, fabryka- ci rozmaici i t. p. ?
Kolonię otacza kanał sp ław ny, który słaży za 
przewodnika w handlu, ułatwiając dowóz Bura-
wych materjałów i własnych wyrobów.

Drugi oddział mieści w sobie koź ;ie, z któ
rych 7—8 ognisk jest w ciągłym ruchu; pr&enją 
blacharze, kotlarze i kowale; w sąsiedztwie znaj
dują się warBztaty stolarskie, gdzie między iane- 
m i: wyrabiają łodzie i sabsty (obuwie chłopskie 
s drzewa). Oprócz tego s;ą fabryki mebli arty
stycznych, rzćźoionych niekiedy bardzo pięknie.

Trzeci oddział stanowią rolnicy, ogrodnicy, 
drwale, r-ybacy; pracuje tu około 1200 ludzi, pod 
zarządem specjalnie wykształconych sub dyrekto
rów, pośród których jeat także agronom, zarzą
dzający robotami poiowemi. Obszar tego oddziału 
wynosi około 2000 hektarów, podzielonych na 
Biedni ferm.

Rygor w Weenhuysei jest wielki; cisza 
przy robocie jest przepisaną; za nieposłuszeństwo 
zamykają do celi. Do spania używane są nie 
łóżka lecz hamaki, zawieszane co dnia w porze 
właściwej w olbrzymich pokojach sypialnych i 
zwijane na dzień.

Pożywienie jest bardziej niż spartańskie. 
Rano o 4-ej, wieczorem o 7-ej dają kawę, w po- 
ładnie obiad — i nic więcej.

Jedzenie gotują w olbrzymich kotłach 7 
stóp wysokości i pięo szerokości. Człowiek, ulo
kowany nad kotłami, łyżką napełnia rodzaj wia
dra jedzeniem, które przynoszą nabtępme do sai; 
pożywienie to składa się z kartofli i bobu. Nigdy 
nie dodają do niego mięsa. W saiaeh spożywają 
jadło w cichości, a jeden z obeei ych odczytuje 
modlitwę głośno. Chleb nie jest także arcydo
skonałym. Bywa on koloru brązowego, prawie 
czarny, z ziarnami owaa ledwie zmieloriemi do 
połowy.

Zakład poprawczy w Weanhuysea przynosi 
państwu znaczne dochody. Każdy człowiek pra
cuje 10 godzin dziennie z największą pilnością, 
według obliczeń też ścisłych każdy przynosi zy
sku państwu trzy franki dziennie, co wcale nie 
jeat przesadą, zważywszy, że otrzymanie jednego 
człowieka kosztuje około 35 centymów, — wszyst
kie koszta wliczywszy.

Komisja administracyjna załatwiła w sobotę 
przedłożenie Wydziału krajowego w przedmiocie 

j urządzenia wr kraju zakładów pracy przymusowej 
j i przedstawi Sejmowi szereg wniosków.

Przedewszystkiem uchwalono polecenie do 
Wydziału, ażeby tak co do zakładów pracy przy
musowej i poprawczych dla starszych skazańców, 
jakoteż co do zakładów dla nieletnich prze
stępców niżej 18 lat przyjął wskazany ju t i zale
cony przez Sejm system kolonij rolniczych po
prawczych, nie wykluczający robót rzemieślni
czych. Przedewszystkiem zaprowadzony być ma 
zakład, względnie kolonia rolniczo-przemysłowa 
dla chłopców; w tym celu obowiązany będzie 
Wydział wyszukać odpowiedni obszar w środko
wej części kraju, wygotować plany i kosztorysy 

następnie przedłożyć je wraz ze statutem i re
gulaminem Sejmowi. Co się zaś tyczy zakładu dla 
Btarszych skazańców i korygendów będzie Wydział 
krajowy miał oba wiązek wyszukać odpowiednie 
obszary, & przytem co da zachodniej części kraju 
wejść w rokowania z fundacją pokrewną temu 
celowi wT Nowym Sącza; zaś co do wschodniej 
części kraju wdrożyć rokowania z Rządem celem 
uzyskania przestrzeni z dóbr kameralnych w oko
licy Drohobycza a w miarę przeprowadzonych 
pertraktacyj zarządzi Wydział sporządzenie pla
nów w celu przedłożenia Sejmowi wraz z statu
tami i regulaminami.

Co do zakładów przymusowej pracy dla ko
biet prowadzić będzie Wydział rokowania z za
rządem zakładu św. Teresy we Lwowie i Sióstr 
Miłosierdzia w Krakowie, a następnie zda sprawę 
Sejmowi.

Referat komisji opracował p. Zbyszewski.

S E J M .
X I . poAcdsenie s dnia 8 listopada b. r.

(Dokońcsenie.)
W sprawie weryfikacji wyboru p. Franciszka 

Jędrzejowicza przemawiał jak zaznaczyliśmy p. A n- 
t o n i e w i c z  i w rozwlekłym, monotonnie wygło
szonym wywodzie polemizował 1 komisarzem rz ą 
dowym i pogłzednim mówcą drem Skalkowukim,
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nicując—jeżeli się nie mylimy—po rsz czwarty pro
tokół dochodzenia, zarządzonego s porodu rzeko
mych nielegalności ze strony orgarów rządowych. 
Pozwalał sobie przytem mówca wycieczek przeciw 
Polakom i rządowi, nie szczędząc fłów wcale nie
parlamentarnych.

P. M a r s z a ł e k  przerywa mówcy: W cią
gu krótkiego przewodnictwa w Sejmie już po raz 
drugi słyszę, że p. Antoniewicz wyraża się nie
parlamentarnie. Mówił on tu o bandytach, o kłam
stwie i idjotyzicie. Zapytuję się p. Antoniewicza, 
do kogo były te słowa zwrócona?

P Antoniewicz : Do tiikcgo z osób.
Marszałek: Czy może do opinji Izby w kwe- 

stji legalności wyborn ?
P, Antoniewicz: Nie.
Marszałek. Udzielam zatem posłowi Anto

niewiczowi napomnienie, inaczej wezwałbym go do 
porządku.

P. A n t o n i e w i c z  raówi dalej i zapewnia, 
źe wyborcy sprzyjający ks. Kosteckiemu zacho
wywali się spokojnie, a nawet bez opozycji dawali 
sobie kaity legitymacyjne z rąk wyrywać. Ze stro
ny ruskiej nie było wcale agitacji. — (W sali 
śmiech).

Jeżeli wybór p. Jędrzejowicza uzna Izba za 
ważny — kończy mówca — to my do nikogo od 
tego rozstrzygnięcia nie będueosy apelować, ale 
(podniesionym głosem): rozrzucimy po świecie 
sprawozdanie z przebiega rozpraw Sejmu nad tą 
sprawą w tysiącach egzemplarzy. (Na galerji okla
ski i wołania: „sławno!“).

M a r s z a ł e k  wzywa galerię, ażeby wstrzy
mała się od objawów zadowcilsienia lub niezado- 
wolnienia.

(K». metropolita obejmuje krzesło marszał
kowskie).

P. A b r a h a m o w i c z  oświadcza, że ezuje 
się bardzo znużonym kUkakrotnem powtarzaniem 
jednego i tego samego przez mówców ruskich i 
zwraca uwagę Izby, że poseł stryjski (Antonie
wicz) od przeszłego roku i ten i skalę głosu zna
cznie podwyższył, a z cielada finezją starał aię 
fakta przekręcać. Ciekawy to był w Sejmie epi
zod, kiedy się „zerwał" p. Antoniewicz, a roztrą 
cając kolegów — sam byłem dotknięty, bo omal 
nie ujadłem  na kolana jednego z kolegów — 
„wlazłszy“ na mównicę zaczął zaklinać, byśmy 
krzywdy nie czynili narodowi ruskiemu... To nie 
była tyraijerka, ale huk dział, należy więc rzecz 
zbadać, boby się zdawało, że większość chce coś 
niesprawiedliwego uczynić- Wiadomo, że ubytek z 
tej strony jsdnego posła ar.i koafiguracji Izby, 
ani zastępstwa interesów niczyich nie zmieni, więc 
trzymać cię nam tego trzeba, co jest sprawiedU- 
wem, a co tamta strona stara się zamącić wywo
dami nieprawdziwymi, które mogą się rozejść gło- 
śnsm echem po kraju.

Z przemówienia Korola największe wrażani* 
wywarł ustęp, w którym tenże twierdził, że ki dy 
chodziło o wybór p Hj,morska, Interpretował 
Wydział krajowy § 44 ordynacji wyborczej na 
jego niekorzyść, a teras interpretuje go przeci
wnie, słowem, jak potrzeba. Karałem podać s;bie 
stenogram, z którego p. Korol odczytał ustęp na 
dowód swojego twierdzenia — i przekonałem się, 
źe p. Korol odczytał to, co mu było na rękę a 
zamilczał eseccję, resztę nstępu, iż po przerwaniu 
wyborów, zapowiedź nowych bezpośrednio nastą
piła. Co do wyboru p. Hamerska, była to rsczej 
dyserta ja akademicka, bo interpretacja mówsła 
na niekorzyść przeciwnego kandydata Moysy. Nie 
stoję też przy niej i robię dziś wyjątkowo kon
cesji tym panem. N ach ona na dziś dla nieb 
przemawia; na dziś tylko, bo nigdzie w całej 
ordynacji wyborczej nie przebija się tendencja, 
aby cały wybór był nisważoy, jiżali zaszedł wy
padek z § 44 tj. iż wybory prserw&no, bo niepo
dobna, by cała grupa wyborcza traciła prawo 
głosowania w tym wypadku, gdy rp. zachoruje 
przewodniczący. Powiada p. Koro!, że kcmDars 
rsądowy przerwał gloaowańe, spostrzegłszy, że 
nadchodzi grupa wybarców nieprzychylna Jędrze- 
jowiczowi Nie mógł ich widzieć, bo siedział w 
pokoju, a wyborcy, jak w proteście wyrażono, zbie
rali się na dworze. Rozpatrzywszy się w aktach 
Wydziału, sposłr 5e§ł mówca, że Wydział krajowy 
w swej skrupulatności ponnieważniał głosy, korzy
stne dla p. Jędrzejawieza, wcale niepotrzebni?, a 
między temi głos wyborcy z Diiewięcierza. któ
rego nazwisko w Ustach podskrobano i tem do
puszczono się fałszerstw*. (Zwracając się do łsw 
ruskich), Kto to źrebił ? pewnie ni i zwolennik 
Jędrzejowicza!

Uwrględaicjąc interpretację Kc-rola co do 
§ 44 ordyr.aeji wyborczej, wykazuje mówca cyfro
wo, że cawet po unieważnieniu tych głosów, prze
ciw którym Ruski zarzuty podnieśli, p. Jędrza- 
jowicz otrzymał o jedea głos więcej ponad abso
lutną większość. Kto zatem wybrany?... Skończy 
łem. (Brawa i oklaski).

P. K o r o l  prestuja fakt co do odczytania 
stenogratru, ale spotyka się s zaprzeczeniem.

P. T e l i s z e w s k ł  zarzuca p. Skałkowskie- 
mu, że podniósł zarsnt przeciw ogółowi Rusinów 
nie oparty na taktach, i kończy oświadczeniem, 
że Ruzini w tym kraju gorzej są traktowani jak 
Polacy w Poznańskie®. (Głosy oburzenia z ław 
polskich).

P. Zygmunt K o z ł o w s k *  odpiera tę uwagę. 
Słowa poprzedniego mówcy bodajby nie padły 
w tej Iib ie ! Patrzcie, przewodniczy nam w Sejmie 
w tej chwili ksiądz Metropolita, a naszych braci 
w Poznańikiem jak traktują? Stolica arcypaster- 
ska osierocona. W jakim języku modlą się wasze 
dzieci? — a tam pacierza po polsku zmówić nie 
wolno. Tutaj w szkole, w kościele i w sądzie uży
wacie w całej pełni macierzystego języka... a tam? 
Więc zarzutu tak ciężkiego znieść nie można! Je
żeli zaś chciał p. Teliszewski z tskim zarzutem 
się odezwać, to winien był się z nim zwrócić tam, 
gdzie zamknięto katolickie cerkwie, gdzie księża 
zaprzańcy wpająją w lad nauki kacerskie, nie po
patrzy że ram są Rtuini, którym nie wolno się 
przyznawać do swej narodowości, których wspól
nie z Polskami jedna ręka gniecie. Zarzut więc 
ni8 w tej Izbie paść winien i nie do n»s. Jedna 
ziemia nas rodziła, jednej broniliśmy ziemi, i dsiś 
nikt odgadnąć nie potrafi wiele krwi polskiej a 
wiele ruskiej w każdym z nas płynie. (Brawa ns 
galerji i w Izbie).

P. R o z w a d o w s k i  wniósł odroczenie po
siedzenia do wieczora, aie wniosek się nie u- 
trzymał.

P. T e l i s z e w a k i  oświadcza, że nie powie
dział, jakoby Rusinów tutaj gorzej traktowano, 
ale na równi jak Polaków w Poznańskie® (Głosy 
nie, n ie!) Wreszcie zabiera głos sprawozdawca p. 
We r e  s z c z y ń s k i .  Mówca wyjaśnia między inne- 
mi, że przy wyborze śniatyńskim Wydział kr. 
wskutek swojej interpretacji § 44 ordynacji zabrał 
11 głoBÓw kandydatowi polskiemu Moysie, a nie 
Hamorakowi. Na zarzut Antoniewicza, iż wydział kra
jowy „polemizuje1* z protestami odpowiada mówca, 
że dla Wydziału protest n e może być przedmio
tem polemiki, ale do badania i osądzenia.

Wracając do § 44 ordynacji wyborczej wy
jaśnia sprawozdawca w jurydycznym wywodzie,

że cała waga tego postanowienia nie leży w tem, 
by wyboru nie wolno było odłożyć, ale w tem, 
by na wypadek odroczenia w należyty sposób 
ogłoszony został wyborcom termin dalszego ciągu 
wyborów. W tym zaś wypadku wyborcy z Uhno- 
wa zostali zawiadomieni i pokrzywdzeni nie zo
stali. Zresztą któż tu jest pokrzywdzony? Ci co 
nie głosowali przed odroczeniem pewnie nie, bo 
głosowali później; więc chyba ci, co już głoso
wali przed odroczeniem, a juz nie mogli zmienić 
głóiu oddanego Jędrzejowicz otrzymał większość, 
więc jest posłem.

Przystąpiono więc do głosowania i wszyst
kimi głosami z wyjątkiem ruskich uznano wybór 
p. Franciszka Jędrzejowicza za ważny.

Glosy: Zawiesić posiedzenie dalsze do wie
czora.

P. B a  d e n  i Stanisław przypomniał, że 
dziś popołudniu obradować będą liczne komisje, 
i wniósł, ażeby posiedzenie zamknięto. Wniosek 
ten Izba przyjęła;

Koniec o godz. 4 m. 7.

Z krajowej Rady szkolnej.
C. k. Rada szkolna krajowa na posiedze

niach z dnia 28 października 1890 i z dnia 3 li
stopada 1890 uchwaliła:

Zasadnicze postanowienia co do stanowiska 
nauczycielek robót kobieeych w szkołach wydzia
łowych żeńskich; instrukcję normalną o prze
strzeganiu czystości i porządku w szkołach śre
dnich ; postanowiła przyznać gminie miasta Kra
kowa prawo prezentowania nauczycieli i nauczy
cielek w tych szkołach, w których wydatek na 
utrzymanie pokryty będzie w zupełności z pre- 
stacji gminy; zaliczyć dzieło wydane przez To
warzystwo pedagogiczne, pod tytułem „Obrazy do 
nauki z poglądu", w poczet środków dozwolo
nych d> użytku szkolnego; ogłosić wprowadzenie 
w używanie w pierwszej klasie szkół średiich 
„Wypisów polskich" tom I, Franciszka Próchnickiego 
i Wojciecha Wójcika; przyjąć do wiadomości 
sprawozdanie lustracyjne c. k. inspektora szkol
nego krajowego dr. Ludomiła Germana i za
twierdzić odnośne wnioski; przekształcić trzykla
sową Bzkołę ludową w Zamarstynowie na cztero
klasową; trzyklasową w Czarnym Dunajcu na 
czteroklasową; jednoklasową w Horodnicy na 
dwuklasową; zorganizować w Kobiernkach, po 
wiatu bialskiego, szkołę etatową; w Zborowicach, 
powiatu grybowskiego, szkołę etatową; w Ry 
pianee, powiatu kałuskiego, szkołę filjalną; za
mianować Adolfa Petera nauczycielem pomocni
czym dla nauki śpiewu w c. k. seminarjum na- 
uczyeieUkiem żeńskiem we Lwowie; ks. Hiiarjona 
Wacyka, zastępcą katechety w IV gimnazjum we 
Lwowie; Christofa Petera, suplentem w c. k . gi
mnazjom w Jaśle; ks Jana Gnatowskiego, pomo
cniczym katechetą w IV gimnazjum we Lwowie; 
poruczyć nadzorowanie szkół okręgu złoczowskiego 
tymczasowo inspektorowi z Kamionki, Maryniakowi, 
a do pomocy w załatwienia bieżących agend dy- 
daktyczno-pedagogicznych wezwać członka Rady 
szkolnej ogręgowej Franciszka Irautha; powie
rzyć naukę gimnastyki w gimnazjum w Złoczowie 
Juljanowi Kosteckiemu; zatwierdzić w zawodzie 
nauczycielskim Walentego Hecka, nauczyciela w 
gimnazjum św. Anny w Krakowie i ks. dr. Aloj
zego Jougana, katechetę w gimnazjum Franciszka 
Józefa we L ✓owie; przyznać profesorowi c. k. 
gimnazjum w Jaśle, Janowi Jaglarzowi, pierwszy 
dodatek pięcioletni; zatwierdzić wybór ks. Anto
niego Kmitowicza i dr. Kazimierza Kruka, na 
delegatów Rady powiatowej do c. k. Rady szkol
nej okręgowej w Limanowie; wybór Józefa Bara
nowskiego i Andrzeja hr. Potockiego, do c. k. 
Rady szkolnej okręgowej w Chrzanowie; wybór 
Czesława hr Lasockiego i dr. Mikołaja KU kurka, 
do c. k. Rady szkolnej okręgowej w Myślenicach; 
ks. Józefa Jajusa i ks. Zenona Lubomęskiego, do 
c. k. Rady szkolnej okręgowej w Sokalu; wybór 
Władysława Tehórznickiego i Juljusza Haysiga, 
do c. k. Rady szkolnej okręgowej w Samborze ; 
wyznaczyć Emanuela Dworskiego, dyrektora c. k. 
gimnazjum w Jarosławiu, na drugiego reprezen
tanta zawodu nauczycielskiego do Rady szkolnej 
okręgowej w Jarosławiu.

Z  f i a s b y  s ą d ó w © ] .
(Morderczyni niemowląt.)

Warszawa 8 listopada. 
(P) Głośna ta sprawa zbliża się do końca— 

przesłuchanie świadków skończone, — proku
rator i obrońcy wypowiedzieli swoje mowy i 
prawdopodobnie dsiBiaj Trybunał swój wyrok 
ogłosi.

Sekretarz szpitala Dzieciątka Jezus p. Piór
ko opowiedział obszernie całą procedurę przyjęcia 
dzieci do szpitalu. Wszystko zależy tam od uzna
nia i woli kuratora; kurator wie nieraz o tem, 
że świadectwa przedłożone przez matki albo przez 
faktorki są fałszywe, ale machnie ręką i każe 
dziecko przyjąć. Dzieci nieprzyjęte wracają nazad 
do faktorek, co je tam czeka, tego świadek nie 
wie, wolno mu tylko domyślać aię tego.

Świadkowie odwodowi, powołani przez obro
nę, zeznają dosyć korzystnie dla oskarżonych, 
mianowicie, że w izbie Skublińakiej było dosyć 
czysto i że dzieci karmiono, Msrjanna Gołąb zaś 
zeznaje, że w kołysce, w której leżały dzieci, wi
działa nieraz brzydkie robactwo.

Lekarz sądowy dr. Malinowski zapytuje 
Skubl ńakiej, czy dożo było u niej dzieci, dotknię
tych chorobami jakaźnemi,

S k u b l i ń s k a .  Prawie wszystkie, a najwię
cej dzieci żydowskie.

Dr. M a l i n o w s k i .  Czy u was były same 
nieprawe dzieci ?

S k u b l i ń s k a .  Żydowskie były wszystkie 
nieprawe.

Następnie dr. Oraczewski i dr. Hołowni, 
wydają swoje orzeczenie. Sekcja dwóch trapów 
znalezionych podczas pożaru wykazała, że tych 
dwoje dzieci śmiercią głodową umarło. Co do 
innych diieci nie mogli lekarz* stwierdzić, ażali 
Skublińska nie przyjmowała ich do siebie z za
rodkami śmiertelnych chorób.

Na tem zamknięto postępowanie dowodowa 
i prokurator rozpoczął swój ostateezny wywód.

„Sprawa ta  — rzekł prokurator — szero
kim echem rozbrzmiała po świecie, a nazwiska 
oskarżonych znane są światu całemu. Zbrodnia 
tem silniejsze zrobiła wrażenie, że dopuśeiły się 
jej matki, pozbawione zupełnie uczuć ludzkich. 
Oto na ławie oskarżonych widzimy istoty, które 
żyły, jadły, spały w tym samym pokoju, w któ
rym znajdowały się trupy ich ofiar. Wstrętną swą 
działalność otaczały tajemnicą i gdyby nie przy
padek, do dziś dnia nie natrafionoby na ślad 
zbrodni. W koszykach zakrytych wynoszą trupy 
z domu, jak gdyby szły do miasta na kupno. 
Skublińska nietylko morzyła dzieci głodem, ale 
zdrowe dzieci przyprawiała o chorobę i śmierć,

gdyż temi samemi iłaszcczkami karmiła dzieci 
zdrowe i dzieci zaraźliwie chore".

Skreśliwszy dokładnie winę oskarżonych ko
biet, tudzież ich wspólników Polkowskiego i Za- 
nowicza, żąda prokurator dla Skublińskiej, Zda
nowskiej i Kupkowej kary ciężkich robót w ko- 
palnich do końca życia, a dia Polkowskiego po
zbawienia praw szczególnych i skazania do rot 
aresztanckich.

Znakomicie wywiązał się ze swego zadania 
obrońca Skublińskiej adwokat Kijeński.

„Powiada mi akt oskarżenia — rzekł obroń
ca — że Skublińska rozmyślnie przyprawiała 
dzieci o śmierć gło iową. Gdzież są dowody na to? 
Czyż to jest mordowanie dzieci, j8śli Skablińska 
wynosi je z pożaru, ratując nie własie manatki, 
ale niamowlęta, które jej powierzono ? Czyż to 
zuaczy mordować, kiedy Skablińska wyrzucona 
z mieszkania przy ulicy Nowolipie, sama schro
niła się do drwalni, a dzieci umieściła w ciepłej 
izbie stróża i karmić i poić je tam przychodziła? 
Mówiono tn także o tajemniczości, którą Skabliń
ska się otaczała, że każdy, kto chciał wejść, mu
siał do drzwi zapukać Ależ drzwi musiała ona 
na haczyk zamykać, bo zamek i klamki były ze
psute. Nie sądźmy o tycn nędzarzach z naszego 
stanowiska. Co oni nazywają czystem, to u nas 
jest brudnem. Skublińska miesiąc cały chodziła 
w niepranej koszuli, skądże więc mogła wziąć 
czyste onucki dla dzieci. Oczywiście, jeżeli z wy
sokości naszego komfortu patrzeć będziemy na 
izbę Snublińskiej, to wyda się ona nam norą nie
chlujstwa, ale ileż to tysięcy ludri w Warszawie 
mieszka w takich norach. Zresztą, czyż Kupko
wej własne dzieci miały większe wygody, aniżeli 
obce, przyjęte przez Skublińską ? Skublińska była 
nędzarką, często nie miała kęsa chleba dia sie
bie, a jednak zastawiała w lombardzie ostatnią 
koszulę, aby dla dzieci kupić mleka. Nie Skubliń
ska zarab‘ała na dzieciach, ale żydówki faktorki, 
którym musiała się opłacać i z któremi dzielić 
się musiała okruchami swego zarobku. Ecaperty- 
za lekarza dała nam tylko same „prawdopodo
bieństwa" i w ten sposób błąkamy Bię po omacku 
w subtelnościach medycyny sądowoj. Nie nad wi
ną Skublińskiej nam płakać, ale nad tą nędzą, 
której przedstawicieli wMzimy na ławie oskarżo
nych, płakać nam nad temi warunkami społecz- 
nemi, które tę nędzę wytwarzają. Ale nędzy nie 
nazywajmy występkiem. Przypatrzmy się np. temu 
biednemu (stworzenia Wjatowi. Ideałem jego było 
zasnąć ktedy na łóżku, bo dotychczas zawsze pod 
łóżkami sypiał. Ziesztą porównajmy, ile dzieci 
umieazerała Skublińska a ile u niej umierało — 
a przekonamy się, że z ogólnej liczby przyjętych 
przez nią dzieci umierało 34 proc. a w najlep
szym w Europie przytułku dla dzieci w Neapolu 
umiera 80 proc. Gdyby Skublńika nie przyjmo
wała dzieci, to szłyby one tam, gdzieby ich oko 
ludzkie nie dostrzegło. Nie stawiamy pod sąd ms- 
tak, które upiwszy się, leją dzieciom wódkę do 
gardła, ale stawiamy pod sąd Skubiińską za to, 
że nie badała, ciem karmią krowy, od których 
mleko kapowała. Dzieci przyjęte przez SkabFń- 
ską miały w sobie zarodek śmierci i umarłyby 
nawet w najbardziej wzorowym przytułku".

Inni obrońcy równie zręcznie starali się o- 
slabić winę swoich klientów. Obrońca Polkow
skiego w szczególności wykazywał, że klient 
jego przez wystawianie świadectw, potrzebnych 
do umieszczenia dziecka w szpitala, wielu nie 
mowlętom życie ocalił, gdyż inaczej mnaułyby 
zginąć.

* **

" W  T B O E .
(Telegram.)

Warszawa 10 listopada. Trybunał skazał 
Skublińską na trzy lata więzienia, współobwinio- 
nych zaś na mniejsze k*ry. W motywach wyroku 
podniesiono, że rozprawa nie dostarczyła dowodu, 
jakoby Skublińika zawodowo i systematycznie 
trudniła się mordowaniem dzieci, lecz że dopoś 
ciła się tylko wielkiego niedbalstwa.

L i c a - .

Lwów 10 listopada.
Arcyksiężna Marja Walerja zachorowała na 

kur. Do łoia chorej powołano do zamku Lichtenegg 
Dra WiderUofera i Sattlera z Wiednia.

Z uniwersytetu. Wydział filozoficzny wszechnicy 
agiellońabiej mianował pierwszym asystentem przy 

katedrze chemji dra Jana Ruszkowskiego, autora 
pracy „O wpływie temperatury na eksplozje gazów"; 
miejsce drugiego asystenta otrzymał p. Alfred Beill, 
kandydat filozofji.

Stypendjum z fundacji śp. Adama Żebrow
skiego opróżnionem jest stypeudjum w kwocie 210 zł. 
przeznaczone dla uczniów uniwersytetu lwowskiego, 
pochodzenia szlacheckiego. Podania należy wnieść do 
Wydziału krajowego do dnia 15 listopada b. r.

Ku uczczeniu zasług ustępującego z Wydziału 
krajowego p. Oktawa Pietruskiego, zamierzają urzę
dnicy tej autonomicznej instytucji założyć fundusz 
zapomogowy dla wdów i sierot po urzędnikach kra
jowych i rozdawnictwo zapomóg oddać dożywotnio 
temu zasłużonemu mętowi. Fandusz zostanie zebrany 
w drodze dobrowolnych składek.

Hr. Romanowa Potocka wyjechała do Ber
lina.

Z armji. Majora Franciszka Michniowskiego 
przeniesiono z 71 do 52 bataljonu obrony krajowej; 
kapitan Adam Dębicki mianowany adjutantem w ko
mendzie obroDy krajowej w Przemyślu. Kapitan 38 
pp. Karol Arnaudola, otrzymał godność szlachecką 
z przydomkiem Wehrfest.

Mianowania. Sąd karny we Lwowie mianował 
p. Walerego Włodzimirskiego magistra farmacji, za
przysiężonym chemikiem sądowym.

Z życia towarzyskiego. W Marja Grun pod 
Gracem odbyły się zaręczyny panny Anny Jurjewi- 
czównej córki Mieczysława, z p. Leszkiem Wi
śniowskim.

W Kołomyi dnia 5 b. m. odbyły się zaręczyny 
panny Józefy Ankler, córki Franciszka i Anny z 
Millerów właścicieli dóbr, z p. Mieczysławem Roma
nowskim bratankiem ś. p. poety.

Z niedzieli. Publiczność lwowska pomimo dnia 
pochmurnego i deszczu bawiła się wczoraj przewy- 
bornie. Punktem kulminacyjnym zabaw wczorajszych 
była „Herbatka" w „Narodnym domu" urządzona 
przez panie „Tow. im. św, Salomei" na dochód tego 
towarzystwa. Zabawa wypadła świetnie, salę publicz
ność zapełniła szczelnie, a do powodzenia zabawy 
przyczynił się nie mało i koncert muzyki 30 pp. 
P. Roli zestawił program bardzo ładny, a że wyko
nanie było nader udatne, dowodem liczne oklaski, 
jakie się rozlegały po każdym numerze.

Również licznie zgromadziła się publiczność w 
sali „Sokoła" na koncert pp. Wolfsthala i Bor
kowskiego. Na koncercie tym był arcyksiążę Leo
pold Salwator z żoną.

Przedstawienie dramata hr. Starzeńskiego „U wy
łomu" w sali stowarz. „Gwiazdy" cieszyło się także

wielkiem powodzeniem. Sala zaledwie pomieś :ić mo
gła ciekawą publiczność, która rzęsistymi oklaskami 
darzyła amatorów za icb wyborną grę Po przedsta
wieniu odbyły się tańce, które przeciągnęły się pra
wie aż do rana.

P. Oktaw Pietruski pożegnał się wczoraj z 
urzędnikami Wydziału krajowego, którzy zgromadzili 
się licznie w sali posiedzeń Wydziału.

Około godz. 12 przybył w pełnym stroju pol
skim p. Oktaw Pietruski i widocznie bardzo wzru
szony przemówił do urzędników mniej więcej w te 
słowa:

Szanowni i kochani Panowie!
Sprosiłem Was, aby się z Wami pożegnać, bo 

nadeszła chwila, gdzie już wespół z Wami dalej dla 
dobra kraju pracować nie mogę: Przeszło półwieko
wa praca i osłabienie organizmu wynikłe z ciężkiej 
choroby, jaką na wiosnę przebyłem zmusza mię 
ustąpić z tego pola po 30-letniej wspólnej z Wami 
pracy. Przykrą jest dla mnie ta chwila i bardzo 
bolesną, bo opuszczam to grono urzędników Wy
działu krajowego, które w moich oczach wzrosło, 
wykształciło się i zacnością, sumienną pracą i ści
ąłem przestrzeganiem wszystkiego, co zmierzało ku 
dobru kraju, tak się w obec całego kraju zawsze 
odznaczało.

Dziękuję wszystkim za dobroć, z jaką zacho
wywaliście się zawsze względem mojej osoby i uła
twialiście mi nioraz trudny zawód referenta spraw 
osobistych. Proszę was, abyście i nadal zachowali 
waszę życzliwość i przyjaźń dla mnie, ja zaś nigdy 
nie zapomnę, jak mile przebyłem 30 lat służby w 
waszem gronie. Również na przyszłość obiecuję Wam 
zawsze sprzyjać i w Sejmie bronić spraw waszych.

Gdyby zatem który z Panów potrzebował mo
jej pomocy, niech z całem zaufaniem i serdecznością 
przyjdzie do mnie, a ja nigdy poparcia swego nie 
odmówię w miarę sił moich.

Niech Pan Bóg błogosławi waszym postępkom, 
wszystkim waszym zamysłom i waszym rodzinom.

W imieniu urzędników odpowiedział radrca dr. 
Ekielski, a nawiązując do przemówienia p. Oktawa 
Pietruskiego rzekł: Szanowny Panie! Byłeś zwierzch
nikiem nas wszystkich, zwierzchnikiem, wymagającym 
spełnienia obowiązku, ale zawsze wyrozumiałym i 
przystępnym, a nadto jako człowiek pracy umiałeś 
wejść w nasze położenie, wyrozumieć jego potrzeby. 
Widzieliśmy w Tobie zawsze orędownika naszych 
praw i po;rzeb, pewni byliśmy Twej najlepszej rady, 
gorącego poparcia i pomocy. Dziś góruje po nad 
wszystko myśl, z którą trudno nam się oswoić, a to 
myśl, że ubywasz nam z grona naszych szefów. Nie 
stać mnie tak doraźnie na wypowiedzenie tych uczuć 
wdzięczności, jakie dla Ciebie czujemy, pozwól zatem 
dostojny panie prezesie, że ograniczę się do gorące
go i z głębi seroa płynącego podziękowania za 
wszystko, czegośmy od Ciebie doznali. Pamięć Twoja 
pozostanie nam drogą. Racz panie prezesie przyjąć 
życzenie, któremu wszyscy zawtórują, abyś w tym 
okresie życia, który rozpoczynasz po półwiekowej 
pracy, tyluż latach trudów, zasług ale i cierniem 
życia nierzadko przeplecionych, nie spotkał już wię
cej przeciwności i nie zaznał, co troska. Ziszczenie 
tych życzeń przejmie nas radością, a od nas łączymy 
prośbę, abyś raczył nas: swych wychowańców, za
trzymać w swem wspomnieniu.

Z łzami w oczach uściskał p. Pietruski ser
decznie radzcę Ekielskiego oświadczając, ii tym u- 
ściskiem żegna wszystkich.

Dr. Piotr Gross, zasłużony pracownik na wszy
stkich polach spraw publicznych, złożył onegdaj go
dność wiceprezesa gal. Towarzystwa gospodarczego i 
oświadczył, że występuje ze składu komitetu cen
tralnego. Nietakt jednego z członków komitetu lub 
co najmniej nieznajomość najzwyklejszych form to
warzyskiej przyzwoitości skłoniły podobna zasłużo
nego, wieloletniego wiceprezesa Towarzystwa do re
zygnacji, któraby przyprawiła je o ntra'ę kierownika 
o szerokiej wiedzy fachowej, wytrawnej znajomości 
stosunków rolniczych naszego kraju i sumiennej pracy. 
Dopetacja komitetn, wysłana do dr. Grossa z prośbą 
o cofnięcie rezygnacji, dopięła celu gorących, swoich 
życzeń, zasłużony bowiem ten mąż dał się nakłonić 
do (ej prośby i przyrzekł pracować dalej wraz z ko
mitetem. Została więc pomyślnie załatwiona dra
żliwa sprawa, za co szczerze tylko powinszować możemy 
Towarzystwu gospodarczemu.

P. Walery Włodzimirski, właściciel laboratorium 
chemict no - mikroskopowego i zaprzysiężony chemik 
sądowy, odbywszy specjalne atndja za granicą, zało
żył w naszem mieście laboratorjnm, w którem odby
wać będzie jakościowe i ilościowe analizy wszelkich 
produktów, jako to wina, masła, mleka, mąki, nasion, 
karmy dla bydła, nawozów etc.

Panna Pysznikówna, sympatyczna i znakomita 
artystka sceny naszej, wróciła z Warszawy, ale nie
stety po to tylko, żeby sprzedać swe meble i opu
ścić nasz gród i teatr na zawsze. Wiadomość tę no. 
tujemy z wielką przykrością, tem większą zwłaszcza 
z tego powodu, że równie utalentowanej artystki w 
rolach tej kategorji, nie posiada nasza scena i nie 
tak prędko dostanie.

Zgromadzenie łyżwiarzy lwowskich odbyło 
się wczoraj o godzinie 4ej po południu. Zgroma
dzenie któremu przewodniczył prezes jego p. Zygmunt 
Łaszowsk', przyjęło do wiadomości sprawozdanie wy
działu i udzieliło mu absolutorjum, a przy uzupeł
niającym wyborze wybrało na członka wydziału dr. 
Stebelskiego.

Dyrekcje kolei Północnej i Karola Ludwika 
postanowiły obniżyć taryfę osobową na linjach Prze- 
myśl-Wiedeń i Jarosław-Wiedeń, jak to jut uczyniły 
dla jadących z Wiednia do Lwowa lub ze Lwowa do 
Wiednia: — Z początkiem przyszłego roku nastąpi 
ogólne obniżenie cen jazdy osobowej na obu tych 
kolejach mniej więcej w wysokości cen kolei państwo
wych, gdyż — jak słychać — kolej Karola Ludwika 
zamierza pobierać od osoby i kilometra po półczwarta 
centa w pierwszej klasie, po półtrzecia centa w dru
giej klasie a półtora centa w trzeciej klasie.

W sprawie upaństwowienia kolei Karola Lu
dwika pisze Fremdenblatt, iż wieści o bliskiem 
upaństwowieniu tej kolei są nieprawdziwe. Przed 
ukończeniem drugiego toru — pisze ten dziennik — 
nie może być mowy o upaństwowieniu, a drugi tor 
nie będzie gotów nawet w terminie dotychczas wy
znaczonym to jest do 1 lipca 1891, gdyż w dostawie 
materjałów zaszła zwłoka. Na podstawie tego sądzi 
Fremdenblatt, że termin 1 stycznia 1892 może być 
uważany za najwcześniejszy termin upaństwowienia.

Jan Orth. od para tygodni wszystkie europej
skie demokratyczne organa zajmują się odgadnięciem 
losu, jaki spotkał Jana Ortha, czyli byłego arcyksięcia 
Jana Salwatora Toskańskiego. Przed paru miesiącami 
kupił on sobie był statek, a naładowawszy go guanem 
czy saletrą, wiózł ten towar z Buenos Ayres do Val- 
paraiso, i podobno utonął koło przylądka Horn. Co 
roku tonie około 6000 okrętów i żaden demokraty
czny organ nie bierze tego do serca; ale bo też na 
tych statkach toną zwykli śmiertelnicy. Tn zaś utonął 
śmiertelnik wcale nie demokratyczny; więc wszyscy 
demokraci czują się tem bardzo rozczuleni. — Za
cne serca!

Nie mamy też im za zło tych łez litości, jakie 
wylewają nad losem arcyksięcia, który się zmienił w 
kupca i wkońcu utonął; ale chcielibyśmy zwrócić ich 
uwagę na to, że przed pisaniem rzeczy np. takich,

iż „padł on ofiarą despotyzmu", albo że „była to 
jedna z najsympatyczniejszych i najpodnioślejszych 
gwiazd wysokiego firmamentu", albo że „szlachetne 
jego serce nie mogło patrzeć na te potworności, jakie 
się dzieją" i tak dalej; owóż przed tworzeniem le
gendy niech pojadą do Wiednia, wejdą w sfery wyż
sze i dowiedzą się prawdy. Bo przecież lepiej jest 
zawsze wiedzieć całą prawdę niż legendę.

P. Lucyna Ćwierczakiewiczowa przygotowuje 
nowe dzieło sztuki kulinarnej noszące tytuł „Postę
powa kuchnia". W książce tej uwzględnia autorka 
to, że jesteśmy już kn końcowi XIX stolec a, odrzu
ca więc wszelkie przesądy i uważa, że tylko wste
cznicy potrzebują prawdziwego zająca do tego, żaby 
podać do stołu czomber ząjęczy. W nowem tedy jej 
dziele będą takie np. przepisy: „ P o z o s t a ł a  r y 
ba  n a  ś wi e ż o .  CLęsto — pisze p. Lucyna — 
zostaje z obiadu sandacz z jajami lub szczupak z 
białym sosem; żeby podać go na świeżo, należy..." 
Co zrobić należy, dowiedzą się sz. czytelniczki z no
wej „postępowej kuchni".

VI. Posiedzenie naukowe polskiego Towarzy
stwa przyrodników im. Kopernika odbędzie się we 
wtorek o godzinie 6 wieczorem w sali XV Uniwer
sytetu. . Porządek dzienny : Dr. Piotrowski: Obecny 
stan nauki o lokalizacji wrażeń w korze mózgowej. 
Prof. dr. B. Dybowski: O przekopnicy (Apus cancri* 
formis). Prof. Wajgel : O gromaduem jaw!eniu się 
jednodniówki w b. r. nad Sanem.

Temperatura. Termometr +  8° R. Barometr 
756°. Kapuśniaczek pada od rana. Dzień bard;o nie
przyjemny.

Owocowe nazwisko. Teraźniejs/y konsul fran
cuski w Warszawie nazywa się p. Melon.

Posągi marmurowe, przedstawiane wczoraj 
przez pannę Barnum w sali hotelu Żirża, nie zro
biły dobrego wrażenia Są one,., nieestetyczne. O wiele 
więcej podobały się prestidigitatorsbie sztuki prof. 
Maxymiljana, a niektóre z nich były bardzo nawet 
dobre.

Wypoczynek niedzielny. Wychodząc z założe
nia, że ustawa o wypoczynku niedzielnym stosuje się 
do ludzi, a nie do przedmiotów ma twych, poczęli 
żydzi oświetlać a yiorno swe sklepy i magazyny w 
niedzielę wieczorom Tym sposobem sklep nie pró
żnuje i geszeft idzie, bo publiczność przypatrując się 
zręcznie ułożonej wystawie sklepowej, np doba sobie 
to lib owo i przyjdzie nazajutrz, aby kupić upatrzo
ny przedmiot.

Ofiary. Dla biednego staruszka, Macieja Błoń
skiego, otrzymaliśmy od A. J. z Litiatyna 2 zł., od 
T. S. z Caocimerza 2 zł. — a razem z wykazane- 
mi poprzednio 9 zł.

Zmarli. Marja Stęczyńska, zmarła w Krakowie 
w 68 r. życia. — W Wiedniu zmarł br. Vogelsang, 
rrdaktor Yatcrlandu, wskutek silnych obrażeń czoła, 
jakie pon:ósł przez uszkodzenie go wozem towaro
wym. Zmarły był protestantem z urodzenia. Przy
bywszy przoi 30 laty do Austrji, przeszedł na wiarę 
katolicką i w stronnictwie klerykalaem zajął bardzo 
wybitne stanowisko, — Z fia Kraizewika, wdowa po 
śp. Józefia Ignaiym Kraszewskim, a synowicą arcybi
skupa Woronicza, umarła temi dniami w Wa-szawie. 
— Józef Eugeniusz Supiński, urzęlnik gal. Kasy 
Oszczędności i b. radny miasta Lwowa, zmarł we 
Lwowie w 54 r. życia.

Sprawozdanie wydziału centralnego Towarzy
stwa oficjalistów prywatnych za trzeci kwartał 1890.

Towarzystwo z dniem 30 września rb. liczyło 
członków rzeczywistych 2362 z 9912 udziałami, człon
ków nczestuików 39 ze 165 udziałami, czyli razem 
z roczną wkładką 40.308 zł.; członków wspierających 
93, a honorowych 10.

Majątek w dziale Btałych zapomóg (bez należy- 
tości czynnych) wynosił 1 października rb. gotówką 
30.259 zł. 60 et , w efektach 371.900 zł., w real- 
nościach 54.957 zł. 60 ct. — W tym kwartale przy
było z powiatów gotówką 8081 zł. 66 ctr., w odset
kach wrześniowych 2285 zł.

Wydano na wypłatę zapomóg stałych (niezdol
nym do pracy członkom tudzież wdowom i Bierotom 
po takowych) i na potrzeby administracyjne 1150 zł., 
na budowę kamienicy 2500 zł., zwrócono powiatom 
116 zł. 24 ct.

W kwartale tym w stosunku do zapłaconych 
udziałów, na podstawie regulaminu, przyznał wydział 
centralny dwom członkom niezdolnym do pracy, stałej 
zapomogi rocznie 190 zł. 82 ct., dwom wdowom stałą 
zapomogę w rocznej kwocie 142 zł. 44 ct., dzieciom 
z matką zapomogę czasową rocznie 29 zł. 2 ct.

Prócz tego w sześciu wypadka h śmierci udzie
lono ryczałty pogrzebowe po 50 zł., razem 300 zł.

Straszną zbrodnię popełniono w nocy z dnia 
3 na 4 b. m. w karczmie stojącej pizy gościńcu 
brodzkim za Nieszawą. Oto jacyś niewyśledzoai jesz
cze dotąd złoczyńcy napadli na karczmę, wymordo
wali jej mieszkańców i ograbili, a następnie dla za
tarcia śladów zbrodai podpalili karczemkę. Nim na 
widok ognia przybiegli na ra'unek mieszkańcy z są
siedniej wioski, karczemka zgorzała do szczętu. 
Wśród zgliszezów jej znaleziono trzy trupy: karczma
rza, jego żony i córki zupełnie zwęglone. Spaliły się 
także dwie krowy. Żandarmerja rozwiaęla energiczne 
śledztwo za zbrodniarzami.

Straszne morderstwo. Z Rzymu donosi nasz 
korespondent, iż całe to miasto jest wzburzone stra- 
sznem morderstwem, doko ianem na osobio księdza 
IIalleux, Belga, pochod ą ego z bardzo majętnej ro
dziny. Zamordowano go w jego własnem mieszkaniu, 
w biały dzień. Znalez.iono go z roztrzaskaną czaszką, 
z szyją pełną śladów daszenia, z licznemi sińcami i 
guzami na ciele. Widać z tego, że śp. X Hallctu 
walczył z mordercami i że długo stawił im opór. 
Zamordowawszy go, zabrali łotrzy wszystkie papiery 
i przedmioty wartościowe. Niedołężna policja włoska 
nie wpadła na trop złoczyńców.

Fin de siecle Jedna z pań polskich księżna 
C. bawiąc w tych dniach w Paryżu przybyła do 
jednego z pierwszych sklepów galanteryjnych, celem 
kupienia papierośnicy dla męża. Kupiec przedkładając 
księżnej towar, polecił jej szczególniej bardzo ele
gancką papierośnicę, która teł i księżnej nader się 
podobała.

— Muszę panią objaśnić — dodał kupiec — 
ił ta papierośnica, która się pani podobała, jest 
prawdziwem cackiem fin de siecle, bo jest zrobioną 
ze skóry... ludzkiej.

Można sobie wyobrazić, jak słowa te przeraziły 
kapującą, która osobliwą tę papierośnicę natychmiast 
odrzuciła i ze wstrętem opuś uła sklep, sprzedający 
takie okazy fin de sikcldu.

Wesoła scena odbyła się W tych dniach przed 
sądem w Amsterdamie. Rozprawę toczono nad prośbą 
poborcy podatkowego, żeby mu dozwolono zaskarżyć 
sułtana tureckiego, który nie płaci procentów od 
jakiejś pożyczki prywatnej. W dniu oznaczonym na 
przeprowadzenie sprawy, gdy kolej przyszła na tę 
sprawę, przewodniczący sądu kazał wezwać obie 
sporne strony. Wtedy woźny zawołał uroczystym gło
sem : „p. N. N. i jego cesarska wysokość sułtan Tur
cji Abdul Hamid".

Przewodniczący: Czy obie strony są ta obecne? 
Woźuy: „Nie, tylko oskarżyciel; Jego cesarska wyso
kość sułtan nie przybył". Członkowie trybunału z wiel
kiem tylko wysileniem wstrzymali się od śmiechu, 
literze prawa jednak Btało się zadość.
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Teatr. Diiś w poniedziałek pierwszy występ 

gościnny pani Modrzejewskiej w „Adrjanme Le- 
couvreuer“ dramacie w 5 aktach Scribego. Jatro we 
wtorek „Biedny Jonatan*.

Literatura i Sztuka.
* Z teatru. Wczoraj po południu przedstawiono 

w teatrze raszym Kamińjjdego „Krakowiaków i Gó
rali*. — Publiczność zapełniła teatr at po brzegi i 
ogromna owację urządziła p. Walońskiemu, który po 
przeszło półrocznej przerwie wystąpił wczoraj po raz 
pierwszy. Gdy p. Woleński pojawił się na scenie, 
teatr zagrzmiał od bnrzy oklasków, które przeszło 
dziesięć minnt trwały. Poiem wręczono mn wieniec 
laurowy i kilka bukietów

Cała sztuka — choć znana jut od kilkudziesię
ciu lat, zawsze jednak miła i droga dla polskiego 
serca — bawiła zebraną publiczność, a śpiewki, do
wcipy i kuplety budziły co chwila między widzami 
śmiech bomerycznj i tuczne oklaski. — Wszyscy ar
tyści grali i śpiewali z niepospolitą werwą.

S E J M .
X I I  posiedzenie s d. 10 listopada.

Pccząiek o godzinie llb j minut 20.
Posłowie Stanisław Tarnowski młodszy i 

Orhrymowicz otrzymali dwudniowy urlop, zaś p. 
Jędrzbjowi’z Franciszek na dwa, dal od jutra a 
p. Chamiec otrz\mał dalszy urlop na dwa dn>.

Sekretai z Tel szewski odczytał dalBzy spli> 
petycyj któ-e przydzielono właściwym komisjom.

Przy odczytywaniu petycji gm in: Wągrzee 
wielkie, Zakrzowa, Mała wies, Struroiany i Och
manów o bezprocentową pożyczkę z powodu klęsk 
elementarnych zabrał glos p. N i e d z i e l s k i  i 
wyrazu prośbę, by komisja budżetowa w ciągu 
bieżącej sesji przedłożyła wniosek swój w tej 
sprawie.

P. T e l i s z e w s k i  poparł petycję Wy
działu pow. w Turce o uznanie tamtejszych dróg 
gminnvch za krajowe i żądał, by komirja dro 
gjwa jesreza w ciągu sesji zdjła sprawę.

Komisarz rządowy, radze?, dworu Ł o ś od
powiedział na interpelację p. Ż a r d e c k i e g o  
w sprawie zniżenia należytośei zł doręczanie re- 
zolueyj sądowych. Ministerstwo Bprawiedli rości 
wydało polecenie władzom sądowym, aby ściśle 
przestr. egano istniejących przepisów tak co do 
poboru tycn należytośei w ogóle, jak i co do 
kwestji, która stena w każdym wypadku obowią
zaną jest do opłacenia należytośei za doreczeiie 
pisma. W celu kontrolowania sądów każe ro-ne 
ministerstwo co roku przedkładać wykazy pobra
nych należytośei w tym celu, by zebrane fundu
sze obracano na przeznaczone cele i uchylenia 
niewłaściwości. Obecnie jbszcze nie może się Rząd 
przychylić do zniżenia tych należytośei. Prócz 
tych 17Vs ct- za doręczenie wolno sądom pobie
rać po 1 ct za każdy aikusz papieru

Dalej odpowiedział kram arz rządowy na in- 
terpelccję p. Abrahamcwicza, że zwłoka w rozpi
janiu nowych wyborów goimnnych w Gródku tpo- 
wcdowariił i o stała rekursem minirterjalcym prze
ciw rozwiązaniu Rady gminnej, tndziez tem, iż 
*kta wyborcze z poprzednich wyborów zwrócił 
Wydział k'ajowy zarządowi gminnemu dopiero 21 
^rziśoia b. r. Listy nowe zostaną w tym miesią
cu złożone do przejrzenia przez wyborców, a po 
^pływie terminu reidamacyjnego wybory zo*taną 
uokonane.

Na interpelację p. Raczyńskiego w np.awie 
uregulowania sporu gianicznego przy Mirsk'etn 
Oku odpowiadi komisarz rządowy, że powołane 
odezwy Wydziału Krajowego odnoszą się do spo
rów granicznych w ogóle, a oątstnis ty ko tyczy 
się specjalnie sporu granicznego przy Morskiem 
Oku SprawŁ ta jest cd kilku lat w toku docho
dzenia, mającego na celu zebranie potrzebnego 
materj&łu ala skutecznej obrony praw tutejszego 
kraju do spornego terytorjum. We wrześniu b. r. 
przedłożył starosta w Nowy Targu akta tej spra
wy, które jednak mustoiy być zwrócone do uzu
pełnienia. Starosta otrzyasał polecenie przedłoże
nia uzupełń onych aktów do końca listopada b. r., 
poczem dopiero będą mogły być zarządzone kro
ki do z Jatwienia tego spnru zmierzające. Tym
czasem odniesiono się do władz węgierskich, aby 
stah faktyczny cr do leparnsgo terytorium pozo
stał nienaruszony aż do zupełnego zakończenia 
sporu o 1 nję graniczn- przy Moriktem Oku

P, T e l i s z e w s k i  przemawia dla spro
stowania faKtu z powodu swojego przrmówierna 
us sobotuiem posiedzeniu priy weryfikacji wybo
ru p Jędrzejowicza i twierdzi, że go Izba me zro
zumiała.

Przystąpiono do poczydku dziennego
W pierwszym czytaniu odesłano sprawozda

nie Wydziału krajowego w j-rzedmioeie petycji 
jminy Krościenko ©przyjęcie na fundusz krajowy 
koi?tow utrzymania małoletniego Antoniego Ulo 
chli, należących się magistratowi w Budapeszcie, 
do komisji budżetowej. Sprawozdanie w przed
miocie wydzielenia przysiółka Raty ze związku 
gminy R^wy i utworzenia z niego samodzielnej 
gminy admini itraeyjriej, przydzielono komisji ad
ministracyjnej. Sprawozdanie zaś w przedmiocie 
Ustanowienia Krajowej komisji dla spraw rolni
czych przydzielono komisji gospodarstwa krr.- 
jowego.

Przy wyborze uzupełniającym wszedł w skład 
komisji sikoinej p. Szczepinewbk;.

Z kolei na wniosek komisji budżetowej, 
przedłożony przez p Scipiona, przyznała I ba 
pogorzelcom w Zikomarzu, powiatu słoczowskie- 
go, zauamogę 25 zł., pogorzelcom zaś gminy Ko 
niuchy, powiatu brzeiańakiego, za^oi iogę 75 zł.

Z porządku aziennego przedłożył p. "W e r e- 
S z c z y ń s k i  sprawozdanie Wydziału krajjweeo
0 wyborze p. Juljurza Korytowskiego z kurji gmin 
wiejskich okręgu wyborczego Tarnopol.

Wybór odbył się 2 Mpca 1889. Z 165 u- 
prawnionycb do głosowania oddało głosy 106 
wyborców a z tych ważnie 104 głosów. P. Juljusz 
Korytowski otrzymał 103 głosów i został wy
branym.

Przed rozpotżęciem głosowania oznajmił 
wyborca Stefan Iiarmacij z Kapczyniec w swoim
1 swej nartji imieniu, że wstrzymuje się ona oa 
głosowania na posła z tego powodu, ponieważ 
na kilka wniesionych protestuw przuciwko pra
wyborom nie otrzymi li prcteEtojący żadnej od
powiedzi, tudzież, że w przededniu wyboru na 
prywatnem zebraniu zandarmerja dopuściła się 
nadużyci# przez przyaresztowanie jeunego z wy
borców. Przewodniczący poucaył żalącego Się, 
Rby się udał z zażaleniem do właściwej wtoery, 
powiem Harmacij wvdalił Bię z nwymi stronnika-

z Bali wyborczej. W aktach wyborczych znaj
duje ńę rzeczywiście 10 protestów przeciw pra- 
W' borotn, i  których zarzucane, że listy wyborcze 
me były złożone do przejrzenia i reklamacji, że 
wybory przeprowadzono nie w terminie ogłoszo
nym, ale bądź wcześni^, bądź później. Zarzacauo 
dalej, że Komisarz przeprowadzający wybory

piywci na wyniK głosowania przez niedopuszcza
nie do urny wyborczej przeciuuikó* p. Korytow- 
skiego a przypuszczanie do głosowania nieposia- 
dających do tego prawa, że komisje wyborcz® 
fałszywie zapisywały oddane głosy. Miano przy
puścić do giosowfcnia karanego za kradzież i zo
stającego pod kuratelą z powodu marnotrawstwa. 
Zaizuty jednak były bądź zmyśli ne, bądź nie 
wpływały na wynik głosowania, dlatego Staro
stwo protestów nie uwzględniło i nie uznało po- 
tizeDy przeprowadzenia nowych wyborów

W  październiku 1889 wpłynął do Sejmu 
proteBt przeciwko wyborowi posłem p. Kory- 
towskiego podpisany przez 7 księży i 46 towa
rzyszy. Protest ten powstaje przeciw nadużyciom, 
jakich się zarówno przy prawyborach, jas i przy 
samym głównym wyporze dopuścić miały or
gana rządowe w celu przeforsuwauia wyboru p. 
Korytowskiego. Prezydjum Namiestnictwa za- 
rząuziło dochodzenie, a skutek był takh Przeie- 
wszystkiem ukazało się, że wyżej 50 podpisów 
na proteście sfałszowano. Z sześcrn podpisanych 
księży tylko ks. Wolański i ks. Czemerjński 
prz: znali, że dali komitetowi który Bię miał za
jąć ułożeniem proteBtu, pozwolenie do podpisania 
siebie na proteście, lecz nie mogą brać o'1 oowie- 
działności za treść protestu, bo go nie widzieli, 
inni zaś wprost oświadczyli, że protestu ani cia 
Ttodpibali ani go widzieli. Układali protest ks. 
Czubaty i adwokat dr. Łoszniów, a ten ostatni 
zbraał, iż sam tak księży jak i włościan podpi
sał, „szczegiłó, zaś do proteBtu zaczerpnął z 
gazet*, dlatego i on za szczegóły nie może wziąć 
odpowiedzialności. Pomimo iż nie była nikogo, 
KtODy za treść protestu wziął na siebie odpo
wiedzialność, zbiło Namiestnictwo podniesione 
zarzuty faktami. Kandydatem ruskim był wtedy 
Aleksantlei Barwiński.

Wydział krajowy wnosi na uznanie za waż- 
nj wyboru p. Korytowskiego.

Przemawia ks. S i c z y ń s k  i Mówca śledził 
fakta z bliskiego sąsiedztwa i wyrobił sobie od
mienne przekonanie, iak Wydział krajowy; wy
boru p. Korytowskiego nie < hee jednak kwestjo- 
nować, bo kło inny w Tarnopolski1 m nie mógł 
być wybranym, a tylko nie zgadza sin ze sporo- 
fcem przeprowadzenia tego wyboru. Mówca rde 
wini rządu i jego organów, ale widoczny jest sy
stem niedopuszczania Rusinów do ciał re^rezenta- 
cyjnycn.

P Ż y w i e k i  podnosi, że eałonkowio ru 
skiego komitetu przedwyborczego oświadczyli 
sami, że kandydatura p. Korytowskiego jest i im 
sympatyczną, a pomimo tego dla zraidy a raczej 
dla opozycji postawili kandydaturę Barwińiskiegci 
i zorganizowali wcześme ajencję do zbierania 
nieprawd tiwych dat, m igącyJi posłużyć za ma- 
terjał do protestów. Kiedy zbś spostrzegli się, że 
nie mogą zaależć dostatecznej liczby stronników 
dla swego kandydata, postanowili nii brać u- 
działu w głosowaniu, bo cały ich trud był zby
te znym. 1

Komisarz rząuowy hr. L  o ś odparł zarzuty 
p. Siczyńskiego, iż urzędn cy dopuszczali się nad
użyć, tudzież zaprzeczył stanowczo, jakoby było 
tendencją rządu przy wyborach nie dopuszczać 
Itosinow.

P. S i e z y ń a k i  chce rozumieć przemówie
nie komisirzs rządowego tak, że na przyszłość 
nie będzie systemu niedopuszczania Rusinów do 
Sejmu i Racy państwa.

Po Krótkiem przemówieniu sprawozdawcy p. 
Wereszczyńskiego uznała Izba wybór p. Kory te w 
skiego za ważny.

P. Z o l l  pi.edkłada sprawozdanie komisji 
szkolnej w przedmiocie przeistoczenia sieścio- 
klasowej szkoły żeńskiej w Kołomyi na ośmio
klasową szkołę wydziałową.

Komisja budżetowa wnosi :
I) 1. W miejsce dotychczasowej szkvły lu

dowej pospolitej żeńskiej w Kołomyi, utworzoną 
zostaje w tem mieście z początkiem roku szkol
nego 1891/2 czteroklasowa ,zkoła wydziałowa 
żeńska, połączona z czteroklasową szkołą pospo
litą, tudzież s kursami uzupełniającymi, miano
wicie z krrsem praktycznych robót kobiecych i 
kursem teoretycznym dla dorosłej młodzieży
płe żeńskiej.

2. Wszystkie w art. XXIV ustawy z dnia 2 
lu ego 1885 wymienione wydatki na powyższą 
szkołę ponosić będzie gaina miasta Kołomyi z 
własnych funduszów.

3. Opróez prestacyj dotychczasowych do
browolnych i preBts cyj ustawą nałożonych na 
pokrycie płac nauczyciel;, gmina obowiązaną bę
dzie dopłacać jesseze corocznie kwotę 1200 zł.
na płace n»uczycieli zreorganizowanej szkoły
wydm owej. Rrsztę wydalków na płace dy
rektorów i nauczycielek powyższej szkoły, po- 
noBić będzie fundusz ezkoiny okręgowy, a wzglę
dnie krajowy.

4. Wydatki na utrzymanie kursów uzupeł
niających teoretycznego i praktycznego, które przy 
pow/żazej fcskołe ciządzić się Ja^ją, pokrywana 
będą -z opłat szkolnych i dobrowolnych datków, 
a w razie, gdyby opłuty i datki te nie wystar
czyły będzie reszta kosztów pokrytą także z fun
duszów gminnych.

II) Sejm uchwala statut szkoły wydziało
wej żeńskiej w Kołomyi

Wszystkie te wnioski przyjęła Izba bez 
rozpraw.

Następuje sprt t ozdan.b komisji budżetowej 
o zamknięcia rachunków fuduszu krajowego, fun
duszów ze skarbu krajowego dotowanych i fun
duszów budżetem objętych za rok 1888. Spra
wozdawca poseł G o l d m a n .

Komisja budżetowa wnoai:
1 . Sejm udziela Wydziałowi krajowemu abso- 

łutorjum z rachunków funduszu krajowego, fun
duszów dotowanych ze skarbu krajowego i fandu- 
szów samoistnych budżetem objętych, złożonych 
za rok budżetowy 1888.

2. J owyżaze absolutorjum udzielone Wydzia
łowi krajowemy, obejmuje także absolutorjunc dla 
Redy szkolnej krajowej z działu wydatków fundu- 
czu szkolnego krajowego

3. Na pokrycie niedoboru roku 1888 w spra
wdzonej wysokości 57.313 zł., wstawia się do pre- 
liminari ‘ na r. 1891 kwjtę 57.313 zł-

P. H t i s z a r d  żałuje, że nie zoaM wezwany 
na poaśedaenie komisji bndżetowej, R przeto df 
pi era w Isbie musi ucsymć kiika nwag z nowodu 
treści spr»w£*daa|a komisji. Mówca wyjaśnia, nc 
jakich pndbtawŁch ud ;iela remuueraeyj i i&pontóg 
lekarzom i fuBkcjonarjanzoiM sepitali.’

Mówca prosi o decyzją Uby, czy wolno jest 
Wydziałowi krajowemu p-zana iić w budżecie szpi
tali oszczędności jednych rubryk na potrzeby 
innych.

P.. Stanisław B a d a n i  w/jaśrJa, że nie było 
tendencją a ;i  komisji budżetowej, ani Seimu, by 
rodebny -odzaj wydatków pojmewsno jako itały. 
Go do viremcnt w budżecie szpitalnym, twierdz? 
mówca, że takowa nia przysługuje Wydzipł&wl 
krajowefan, co specjalnego poswole.nia do prze- 
nossenia kredytów w t^m dziale wydatków nie
było.

przypomina sprawę reąn

Część ekonomiczna.
Wiedeń 9 1' topi.da.

(Z) N lezbyt pomyślnie zamknęliśmy dziś 
kt-ńezący się tydzień. Przez dni kilka udawało się 
naszej giełdzie odpierać zwycięsko ataki berliń
skiej . kontrmiay, dziś jrdn&k nieprzewłdywane 
przez nikogo podwyższenie Btopy procentowej 
w banku angielskim i spadek ceny srebra do tego 
stopnia ośmieliły berlińskich graczy, iż rzucając 
na targ ogromne masy papierów, potrafili wywo
łać znaczną zniżkę w Berlinie i znacznie obniżyć 
kurs* na naszym tergu. Dopomagała ku temu i 
n&pza kor-trmma, niezawahaw izy się używać środ
ków wątprwej wirtości. Głoszono więc o mnożą
cych się upadłościach w Barljuig i pnszczoro po
głoskę o wielkiej defraudacji popełnionej w „Cre- 
ditanatalcie*, a chociaż snprzerzono stanowczo tej 
ba&łi, osłabiona cd razu tendencja nsszaj giełdy 
ni® zdołała powstrzymać dalszego spadku kursów. 
Skończyliśmy przeto tydzień z dotkliwemi Btra- 
tami przę-ważnie w papiersch .spekulacyjnych, 
rerty bowiem wyszły obronną ręką, a walory lo
kacyjne uległy tylko nieznacznemu obniżeniu.

Oto tabelka porównawcza notowań z począt
kiem i kcńcem ubhgiego tygodnia •

Kredyt, austrj.
„ giep 

■ nglobanki 
ńniony 
bank^śmiiy 
landerbsnki 
ladwflą 
(izcraiówiecida 
renta papier.

„ srebrna 
austrj. złota .

„ papier, 
węgier. zł^ta 

d papier.

305-50 — 303-oO
350 50 — 348-50
164-50 — 162 80
243-50 — 241 25
118-50 — 117-75
23025 — 228 25
205 25 — 203-75
229-50 — 228 75

88 80 — 88-60
88 85 — 88 75

107 — — 107-95
100 80 — 101-45
10180 — 101-45
99-40 — 93-30

P. Zygmunt K o z ł o w s k i  zapowiaaa, ze. 
pr?y rozprawach szczegółowych prsedloży wnlo- 
«ck Łm.erzsiący do tego, Dy Wydziałowi krajo
wi® u nie wolno było stanowczo używać fundu
szów, przeaifiaczonych na csla specjalne, do celów 
innych, tudzież by Wydział przedkUaał Sejmowi 
wyjaśnienia, jełali zamierza utwonyć nowe rubry
ki w buazeeie.

P. A n t o n i e w i c z  
lac-ji djikieh potoków.

Po przemówieniu "prawozdawey przystąpiła 
Izba do rozpraw siczcgółowych.

P. T e l i s z e w s k i  wyraża podiiękowraie 
komisji bud/etowej »a tok ś J J e  sprawozdanie, 
dające poghd na gospodarkę pieniężną Wydziału 
krajowego. Mówca żąda uchwalenia rezolucji do 
Wydziału krajowego, aby tecże przy wydatkowa
niu nib pisekraczał rubryk budżetu, gdyby je 
przekroczył, ażeby nartępnie usprawiedliwiał prse 
kroeseasa w zamknięciach rachunk«wycb, tudzież 
by Wydział kraj"nwy otźzymił polecanie ae ucpsa- 
wi; dliwienis n-i najbliższej eesji tych przekroczeń 
z r. 1888, których nie usprawiedliwił w swojena 
przsdlo? eniu.

P. K o z ł o w s k i  pOBtawił n*stępujący wnio- 
»ek : „Sejm poleca Wydziałowi ktajowemu, aby 
wszelkie przekroczenia pojedyńezych rubryk lub 
ookrywania wydatków z rubryk niewłaściwych, 
równocześnie z przedłożeniem zamknięcia uspra
wiedliwiał odpowiednio do uchwał odnośnych co 
ao pojedyńezych rubryk zapadłych.

Wnioski p. Kozłowskiego i Te^szewikicgo 
odesłano do zbadania komisji budżetowej, poczem 
uchwalono wziosKt komisji.

Godzina 2 minut 20. Pcsiedzsnie trwa dalej.
Następne posiedzenie jutro o 11 godzinie.

6'egramy rzaglądu“ .
Wiedeń 10 listopada, (pr.) Pani ministrowa 

Danejewiika niebezpiecznie zachorowała. Mówią 
że jest to zapalanie płuc.

r.iedeń BO listopada. Do ministrowsj Duna- 
jewskiaj zawezwano dziś rano profesora Nothna- 
gla na konsyljum.

Berlin 10 listopada, (pryw.) Ministrowie 
sprawiedliwości 1 oświaty orzekli, że uniwersytet 
w Frybuigu (w Sswajcarji) nie może być przez 
Niemcy uważany jako taki, który uprawia atulja 
urawnitze w myśl wymagań ustaw niombckich. 
(Bo je«t to uniwersytet katolicki. — Przypisek 
Redakcji.)

Przybyło do Niemiec -*3 agentów domów 
konfekcyjnych z Ameryki dla zwykłych zamó
wień, gdyż j-ik oświadczają, cła nowo płacić będą 
koosomenci, nie kupcy.

Sof ja 10 liatop da. (pryw.) W sobranju 
zwrócono owagę na to, że w danej chwili twor?ą 
rząd właściwie Stambułów i Giwkow. Ba w isto
cie, Mutknrów chory wyjechał na 5 miesięcy. 
Tonczew porożnił się za Storn buło wam. Stoiłow i 
Naczowics odmawiają przyjęcia t*k ; zapewne zo
staną wezwani Salabaszew, były min. fin, i Dy
mitrów, agent w Belgradzie.

Stambułów traktuje jeazeza z Naczo- 
wiesera.

Patrym ha grecki kazał zamknąć kościoły 
greckie i w Bałgarji. Tylko kiika księży usłu
chali, lecz rząd nakazał zaraa kościoły o- 
two^zyć. _

Paryż 10 listopada (pryw). Rząd odmówił 
wszelkiego poparcia zabiegom starokatolickiego 
księdza Loysona o utworzenie narodowego galij
skiego kościoła, a to dla tego, żt katolicy fran
cuscy za poradę Papieża zaczynają aię godzić 
z republiką. Nowa schyzmn pogorszyłaby stosunki 
z Watykanem, a nadto ten kościół przyszły pod
legałby obt'ym odstępezym biskupem Rsinkeisowi 
i Herzogowi, wreszcie ruch starokatolicki w Nitm- 
czeen nie zachęca wcale do naśladownictwa.

Petersburg 10 listopada (pryw). W  spra
wozdaniu urzędowem o tegorocznym jarmarku 
w Niższym Nowogrodzie poduosi prezyojum, że 
towary polski® zostały tik  wycieśnione z ttgs 
ja^marko, iż było ich na nim w tym roku mniej 
niż przed 15 la ty — wyrażi a inisterstwu podzię 
kowanie, że za pomocą rozsądnego ukiadu taryf 
wyrzuciło towary polskie z rosyjskich rynków 
i pozwahło rozwinąć się rodzimemu rosyj
skiemu przemysłowi.

Londyn 10 listopada (oryw) Sprawa dłu
gości dnia roboczego wejdzie do parlamentu. 
Ttad.es vnion żąda, żeby parlament uchwalił ośm 
godzin jako d z i e ń  n o r m a l n y ,  praca zaś nad 
ośm godzin, któi a w wielu przemysłach jest nie
zbędną, żeby była jako nadzwyczajna i osobno 
wynagrodzona. Taki bill niewątpliwie przeprowa
dzonym zostanie

Paryż 10 listopada (pryw). Akademji umie
jętności ofiarował uczony rosyjski O.iehaczew 
lOu.OOO fr. na nagrody dla badaczy Azji.

Meble z rozmaitych pałaców dawniej cesar
skich wysyła rząd dc Petersburga dla urządzenia 
tamtejszej ambasady, która ma być wyokwiuowana 
z nadzwyczajnym przepychem. W niej dawane 
będą często wspaniałe bale.

Wiedeń 10 listopada (pryw.) Naczelny re
daktor Yaterlandu, K ,rol br. Yogtlgesang umarł 
tu weioraj’ w 72 roku życia. Był on od 1875 ro 
ku członkiem redakcji Yaterlandu, a od lat kil
ku natzel i^m redaktorem. Niedawno przejechał 
go woz na Burgnngu i pokaleczył mocno, rany 
z razu goiły się dobrze, w tem n;,stąpiło pogor
szenie, a już vr piątek wieczór uazielił mu arcy
biskup Gruicha ostatnie pomazanie.

Berlin 10 listopada (pryw.) Post pisze: „Dr 
Koch leczył dotąd swą iymfą stu su.hotników i 
wszyscy znacznie rą zdrowsi. Ale wyczerpały się 
zapasy tej iimfy i teraz pracuje dr. Koch nad 
przygotowaniem nowych. Limfa dr. Kocha niszczy 
w organizmie ludzkim wszystkie laseczntki, więc 
nmtylko suchotnicze, ale także te, które tworzą 
tuberkalicine napalenie stawów etc. Po każdem 
wstrzyknięciu limfy liczba laseczników się zmniej
sza, r ;ę :  choroba ustępuje labo tkania zepsutych 
mi todu dr. Kocha nie napraw.a. To też osoby 1 ę- 
ds.ee w ro a r niętym stopniu suchot, nie mogą być 
uleczone. Niebawem założona tu zostanie na wiel
ką r-kalę fabryka limfy dr. Kocha, tak ża lekarze 
będą ią mogli wprost z pierwszej ręki sprowa
dzać.*

Wiedeń 10 listopada. Wedle wykazu banku 
ausu'o-węgierskiegc. wynosił z dniem 7 listopada 
b. r. stan obiegu banknotów 464,424.000, a więc 
■ mnie'szył się od czasu ostatniego wykaza z dnia 
3l paźdz. br. o 6.952.000, równocześnie wyno
sił zapas kruszcowy banku 244,570.000, zmniej
szył się przeto o 432.000, portfel zawierał 
199,868.000, zmniejszył się przeto o 1,108 000; 
lombard zawierał 34,110.000, przeto zmniejszył 
się o 442.000. • Kwota banknotów w obiegt bę- 
dącj* a podlegająca podatkowi dochodowemu wy
nosiła 17,093.000 zł. i zmniejszyła się o 6,164.000.

Paryż 10 Irtopada. Gaulois donosi, że mi
nister robót publicznych otrzymał sprawozdania 
inżynierów górniczych, donoszące, że w okręgu Lt- 
magne odkryto bogate źródła naity.

faryż 10 iiBtopsda. Z powodu, że rząd 
bJg>jbki zaicazół obchodu rocznicy bitwy yod Je- 
mnppes, zebrało się tu 1500 członków belgijskie
go cKmokr&tyeznego stowarzyszenia i uchwaliło 
protest przeciw temu ziKszowi. W proteście tym 
g&jią oni rząd belgijski a wypowiadają sympatie 
dla Francji.

Paryż 10 listopada. Hr. Kalnoky po czte
rodniowym w najściślejszym incognito pobycie 
wyjechał jęź stąd Podczas sv,ćgo pobytu nie 
przyjmował on żadnych odwiedzin, ani nie skła
dał nikomu wizyt.

Praga 10 listopada. Dziś przed południem 
zawaliło się tu wiązanie dachu nowo budującego 
dorr.a przy ni. Kohlmarkt. Be ki walącego się 
dachu zdruzgotały rusztowanie, w którego gru
zach zginęło wl le robotn ków. Dotychczas wydo
byto 5 nieżywych i 3 ciężko rannych. Dalszy 
ratunek w toku.

Londyn 10 listopada. (Doniesienie biura 
Reutera). Salisbury oświadczył sekretarzowi po
seł,twa portugalskiego, Sovoralowi, że zgadza się 
na projekt zaprowadzenia modus vivendi, mają
cego trwać sześć miesięcy, przea co za obopólną 
zgodą cofniętą zostaje ugoda anglo-portugalska z 
20 sierpnia, a uznanym zostaje status qao ante 
co do posiadłości portugalskich w Afryce.

Madryt 10 listopada. Królowa regentka ma 
się już lepiej i wczoraj z matką swą arcyksię
żną Elżbie tą wyjechała na spacer. Ludność po
zdrawiała je serdecznie.

Hamburg 10 listopada. H am burger Gorreap. 
donosi, iż u sfer dobrze poinformowanych dowie
dział się, że doaieiienia dzienników o wyniku koa- 
fereneji mającej za cel przygotować predwutępne 
rokowania w sprawie zawarcia handlowo-politycz
nej ugody Niemiec z Aastro-Węgrami, są w czę
ści niedokładne, a w części nie prawdziwe, O vry- 
nika ko feraacji obecnie je3zcze nic donosić nie 
można, gdyż przyniosłyby to znaczną szkodę nie- 
m eckim interesom.

Wiedeń 10 listopada. Niektóre dzienniki po
dały wiadomość o rozszerzaniu sto pogłoski o 
chorobie Cesarza, jedeak równocześnie prostują, iż 
pogłoska ta jest całkiem bezpodstawną, gdyż Cesarz 
ma się jak najlepiej i wcznnj był na polowaniu. 
Biuro korespondencyjne potwie?ćza sprostowanie 
to w całej rozciągłości.

Medjolan i0  listopada. Caprivi pożegnawszy 
się serdecznie z Crispim, odjechał wczoraj przed 
południem do Ber'inr.

Bruksela 10 listopada. Stronnictwo robotni
cze urządziło dzisiaj w kilku miastach sgrouia- 
dzer ia na rzecz ogólnego głosowania. Spokoju 
me zakłócono nigdzie.

Rzym 10 listopada. Socjalistyczny kongres 
robotniczy poetanowił, aby stronnictwo robotnicze 
przy nadchodzących wyborach wstrzymało się od 
głosowania.

Berlin 10 listopada. National Z tg  donosi, 
iż prof. Kcch nie ukończył jeszcze wprawdzie 
swych badań nad tanecznikiem groź-icy, ula już 
wkrótce je skończy i poda do powszechnej wia
domości. Prof. Kcch uważa, iż obecnie jfszcze, 
mimo całego szeregu pomyślnych rezultatów, niu 
czas na cgłofzenie wyników jego brdań. Mimo to 
za pomocą jego metody s tm ją  się już leczyć 
chorych. We czwartek na klinice prof. Bargmanna 
zaczęto leczyć piętnastu chorych na tuberkulozę, 
a w 24 podsin potem prof. Bergmana jednego 
z chorych tych przedstawił zgromadzonym leka
rzom i wykarał im zmiany, jakie w czasie tym 
zasrły w organizmie chorego. Bór sen Courier 
oświa lcna, iż może zapewaić, że powodzenie me 
tody leczenia prof. Kocha już stanoweno stwier- 
dzonern zostało.

Petersburg 10 liBtcpada. Urzędowe *prawo- 
zdania ctwierdza, iż podczas panującej w r. 1886 
w 40 guberniach rosyjikich zarszy bydlęcej zgi 
nęło 226 00C Bztuk bydła. Obecnie zaraa*. grasuje 
w pięciu gubermach ra  Uralu i w póLiocnym 
Kaukazie. Od 1 stycznia do 1 paździcruka b. r 
zginęło tylko 785 sztuk bydła. Rząd zamierza 
ulepszyć jeszcze dotychczasowe z: rządnenis i za
prowadzić weterynaryjno - policyjne środki zr 
radeze.

Sofja 10 listopeda. Książę przyjmował uro 
czyście członków synodu bułgarskiego. Dziś wrę 
czyła księciu deputacja sobranja odpowiedź na 
mowe tronową. Odpowiedz ta zawiera następujący 
ustęp : „Reprezentanci narodu z uniesieniem przy 
jęli zapewnienie, że książę i cały rząd, cieszący 
się zaufaniem narodu, zdecydowani są ladal trzy
mać się tej stmej polityki co dotąd i szczęśliwi 
są z tego, iż mogą zapewnie Waszą książęcą Mość 
że naród bułganki nie zlęknie rię żadnych ofiar 
aby tylko dopomódz tej polityce do zwycięstwa 

Padwa 10 listopady. Lmzaiti miał tu mowę 
kar.dydicką i w morie tej występował przeciwko 
wypowiedzeniu tych obo wiązu jacy fh tiaktatów han 
diowycb, które odpowiadrjt względom (sprawie
dliwości. Traktat z Austrc-Węgrami jest włsśnie 
takim sprawiedliwym traktatem. Przy kcńcu swej 
mowy rzekł Lnzzatfci, że trójprzy mierze, krórego 
cicLym upól pikiem jeut Anglja, ozuarza pekój,

godny wszystkich ludów i dąży do utrzymania 
równowagi pańitw ś^oćkowo-europejsKich i u- 
c r^aien ia  nai od hegamonji ludów słowiań
skich, której przedstawicielką iest Rosja. — 
Hbgemonia ta znaczyłaby tyle, co popadnie
cie Europy w jarzmo Azji. W lochy, które dążą 
do tego, aby żywioły swoje ^aas^miiować do cy
wilizacji niemieckiej i francuskiej i które niepod
ległość swą zawdzięczają latom 1859 i 1866, 
s zez golnie nadają się do tego, aby wspólnie z 
Anglje odegrać rolę pośrednika między Niemcami 
a Francją.

Drezno 10 1'stopada. Na linji kolejowej 
Ęlstewerder-Berlir wyskoczył wczoraj rano z 
szjn pociąg osobowy. Jeden konduktor odniósł 
lekką ranę.

Parenzo 10 listrpada. Sejm po ożywionej 
debacie przyjął wniosek żądający, aby minister
stwo wprowadziło język włoski w sądaeŁ jsko 
jedynie obowiązujący język, radto przyjął wnio
sek dotyczący zaprowadzenia języka kroackiego i 
słoweńikiego we wszystkich urzędach rządowych.

Como 10 listopada. Gdy Caprhi tędy prze
jeżdżał wręczono mu w wigonie serdeczny tele
gram pożegnaby o l  Oispiegc.

Neapol 10 listopada. Jacht cesarzowej au
striackiej „Ohazslie* zawinął tutaj.

Palermt 10 listopada, W mowie kandydac
kiej rzeał Nieotera, że rrąd włoski ma obowią
zek ściśle trzymać się przyjętych na się trakta
tami zoDiwiazań, a nie powinien dać się owład
nąć żądzy władzy, albo też chęcią, aby nazwisko 
Jego jakiś nadzwyczajny blask otaczał. Rząd 
włoski powinien pokój stworzyć. Jm mniei mówi 
się o stosunkach państwa do Kościoła, tem wię
cej zyskuje się wolności dobrze zastosowanej, 
która jeit naj ikateezniejszym środkiem do zmniej
szenia, a może nawet całkowitego usunięcie przy
czyn walki między Kościołem a państwem.

\h. konstanty Lewicki
otworzył kancelarię adwokacką we Lwowie, 
przy u l Korniaktów 1. 1. I I  piętro, (Dom Na- 
(Eksped. „Impressa.*) rodny). 1420 1— 4

K a d e s ła n e

Dr. Fryderyk Lamlau
lekarz choról wewnętrznych, specjalista w chorobach p r z e 
w o d u  p o k a r m o w e g o  ( i o i ą d k a j  i m o c z o w e g o .

Ordynuje od 3 do 5 ulica Karola Ludwika liczba 37.
1361 10—30

Dr. Emil Wechslsr
lekarz chorób wewnętrznych,

s p e c j a l i s t a  w  c h o ro b a c h  ż o łą d k a  i je > i t ,
O dłuższych studjach na klinice prof Osera 

we 'Wiedniu ord. od 3—5 we Lwowie, plac 
Bernardyński Kczba 15.

1215 Id—30

106
Do wygrania franków luO.COO.

Już 3 listopada b. r. losowanie najbliższe 
losów włoskich czerw, krzyża przez rząd 

włoski gwarantowanych.
4 ciągnienia rocznie do końca losowań 

Sprzedaje p kursie dziennym i na spłaty miesięczne 
5 takicn losów w 23 ratacn po złr. 4.

29 zlr. 2.

August Sehellenberg
dom banko „j i kamor wymian; w« Lwowie 
Wydawnictwo gtzety losować „Nadzień11. Prenu

merato roczna złr 170 na prowincji złr. 1-80.

v e l e g r a i i  g M J o w y .
Wiedeń data 10 listopada gcćr 1 ssir 40

Akcje kredyt. SOI 65 VIęg. kolej półn.
Llpiny 92 40 wschadu 195 —
Kredyty ~ręg. 347 50 Wiedeńskie losy
Aiglobanki 162.40 kom. '47 "5
Uuioay 241.— Akcje tytou. 133 25
Ludwiki 03 75 Gal. obi iadem. 1<!4 25
^ordóany 277— Ęibathale 230 25
Lombardy 142 85 Landerbauki 227 30

osy tureckie 37 25 Renta zł. weg. 102 15
Staatsbahny ?42 — Bankvereiuy i 17 25
Czernicwieckie 227 50 Renta ” ęg pap 39,40

Ruble f'40 —
Usposobienie «kne.

Pociągi kolejowe.
Podług zegaru lwowskiego (Od 1. październik* 1690.

Do Lwowa przychodzą:

Z E ̂ okowa
Z P o d w o ło c z y sk .....................
Z Podwołoczysk no Podzamcze 
Ze Suchy, Chyrewa, Stryja, Hu- 

siauyn* i Stanisławowa . .
Z Budapesztu, Munka-z’ Ła- 

wocznt po, Stróżego, Chyro- 
wa. Stryja, Husiatyna i Sta
nisławowa . . . . . . .

( Suczawy, Tzerniow. i Stanisł 
Z Bukaresztu, Jass, Czerniowiec, 

Fusiatyn! i Stanisławowa . .
Z Bukaresztu, Jass,Czerniowiec, 

Husiatyna i Stanisławowa . .
Z B .łzca (Tomaszowa) . . . 
Z Bełżca tylko we wtorki i piątki

Ze Lwowa odchodzą:
Do Krakowa................................
Do Podwołoczysk..................
Do Podwołoczysk z Podzamcza 
Do Stryja, Chjrowc, Stoóźego, 

Ławocznego, Munkacza, Bu
dapesztu , Stanisławowa i
H u s ia ty n a ...............................

Do Stryja, Chyrowa i Suchy . 
Do Stryja, Chyrowa, Suchy, La- 

wocznego, Munkacza Buda
pesztu, Staniał, i Husiatyna 

Do Stanisławowa, Czerniowiec, 
Jass, Bukaresztu i Husiatyna 

Do Stanisławowa, Czerniowiec, 
Jass i Bukaresztu • • ■ •

Do Stanisławowa, Husiatyna, 
Czerniowiec i Suczawy . . .

Dc Bełżca (Tomaszowi) . . .
n „ tylko w piątki . . 

„ tylko we wtorki .

Uwaga Godziny podkreślone linijką oznaczają por* 
nocną od godziny 6tej wieczorem do 5 godź. 59 m. rano

.©
X d aO cc g
i*

bo ft
s l
S-§ę  s

Pociąg I 
oaoboWy

hc O*
*5 go a>*

s
4 0£ 9-28; 8-50 7-15
2-2t 7-30, 315
2-0£ 7‘> tli ii'38

S-3C

12'03
6-53

2'—

8-—
5-41

1017

2-28 8-30 4-20 7‘20
4-11 9-5C 10-35
4-22 1015 1 05

5'55 
10-20

8-45

916

4-30

10-16
8-03
229
4-43
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z t o w e o e f t  p i Ę u e s o .
P r z e k ła d  z angielskiego.

(Ciąg A lssy ).

— To tylko dowód tkliwości pani! — Pan Leh 
man skłonił się i odssedł.

Łagodne światło lampy padło na twarz cie
dząccj Vidy; była cna zwykle bladą, lecz teraz
miała trupią prawie cerę. Oparła głowę o poręcz 
krzesła, przymknęła oczy, na jej czole i ustach 
był wyraz niewypowiedzianego bólu a pierś pod- 
noaiła się i opadała gwałtownie. Cóż zaszło ta 
kiego, co ją tak wzruszyć mogło ?

JeśSioy cie okoliczności, przemawiające o 
uczuciu honoru i zmuszające do powstrzymania 
namiętności w granicach, których żaden szlache
tny człowiek przekroczyć nie zdoła, Dave D :ve- 
reux byłby padł na kolana u stóp młodej dziew- 
czyry, błagając, by mu dsła prawo ochraniania 
jej od wszelkiego bola i smutku; lecz ona była 
we własnym donm i sądziła, źe jest ramą.

D:yereox nie mógł pozostać mimowolnym a 
tajemnym świadkiem jej cierpienia. Wstał i wy
sunął s;ę na światło, a Vida drgnęła, wyprosto
wała się i oblała purpurowym rumieńcem.

— D;.vereux! — zawołała zdziwiona, lecz bez 
gniewu, Widocznie przez myśl jej nie przeszło, 
nawet w pierwszej chwili zdumienia, że się tu 
znalazł umyślnie.

— Miss Carolan, racz mi przebaczyć! — Zbli
żył się nieco i oparł rękę o poręcz krzesła. — 
Siedziałem tu przy oknie, zarłonięty firanką. Ża
łuję, że stałem się mimowolną zawadą.

— Nie tłumacz się pan, — rzekła młoda dziew
czyna. — To ja  przeszkodziłam pana — nie pan 
mnie. Nie miałam zamiaru przerywać panu, sko- 
roś zapragnął chwili samotności. Przejdzie mi to 
za chwilę.

— Spodziewani się, — rzekł Dłvereux, pochy
lając się nieznacznie; cóżby nie dal, żeby mu wol
no było pochylić się niżej w tej chwili i przyci
snąć utta do jej bladego czoła, — że nic ważne
go nie dotknęło panią?

— Osobiście nie; lecz to czego się dowiedzia
łam, przypomina mi, — zatrzymała się nieco, na
stępnie dodała bardziej stanowczym głosem: — 
przypomina mi smutny wypadek w mojej własnej 
rodzi de. Czyś pen zwrócił uwagę na artykał w ga
zecie porannej — o młodym człowieka z dobrej 
rodziny, który się zastrzelił w skutek zawodu 
w miłości?

-  Przypominam sobie ten ustęp. Nazwisko 
młodego samobójcy było mi nieznane, wypadek 
ten nie dotknął mnie zatem zbyt silnie.

— Ani mnie również. Któżby się dręczył każ- 
dem samobójstwem o jakiem wspominają w ga
zetach? Lecz dowiedziałam się przed chwilą od 
człowieka, który z nieboszczykiem w bliskim był 
stosunku, że historję o miłości zmyśliła rodzina, 
dla ukrycia istotnego powodu śmierci. Młody 
Lutimir przegrał grube pieniądze — cały ma
jątek w karty, a następnie, widząc się zrujnowa
nym, jak tylu innych tchórzów — zastrzelił się. 
Dziwi to pana może, dla czego jeden powód sa
mobójstwa obchodzi mnie nieporównanie więcej 
niż drugi? Oto z tej prostej przyczyny, że jeden 
z moich krewnych, przed rokiem, w Wiedniu, o- 
debrał sobie życie z tej samej przyczyny, i że się 
o tern dowiedziałam równie nagle, i podobnie jak 
dziś, na koncercie. Musiało to podziałać na moje 
muzykalne nerwy, — dodała w taki sposób, że to 
mogło prawie na lekkomyślność zakrawać, leci

Devereax rozumiał, że widocznie w ten sposób 
starała się pokryć głębsze wzruszenie.

— Podobne wstrząśnienie, — rzekł ze współ
czuciem, — musiało panią zaboleć, a wiem, że 
ostaniemi słowy krzywdzisz się pani.

— Tak pan sądzisz? Może się panu zdaje, że 
podobnie jak inne młode kobiety mam instynk
towy wstręt do gry?

— Jestem pewny, że tak.
— Nie, panie Devereux, — Yida podniosła 

głowę i spojrzała mu w prost w oczy. — Tej pe
wności nie masz pan właśnie. Zkądżebyś ją mógł 
posiadać? Lecz jeślibyś pan miał jaką nadzieję 
co do tego, muszę ją  panu odebrać. Rzeczywi
ście gra nie zdaje mi się złem ż&dnem — nawet 
gra hazardowna. Nieprawdaż, że pan jeBteś zgor
szonym ?

— Nie; bo nie mogę pani wierzyć.
— Ba! A to dla czego? NiemaBz pan żadnego 

powoau wątpić, że mówię prawdę.
— Nie chcę pani wierzyć, — rzekł Devereux 

odwracając głowę na chwilę.
Dziewczyna rzuciła na niego spojrzenie. 

Pierś jej podniosła się wysoko; w duszy ciężka 
toczyła się walka; na OBta cisnęły eię namiętne 
wyrazy: Nie wierz mi, nie wierz! Staraj się my
śleć o mniej lepiej niż gorzej. — Lecz słowa za
marły niewypowiedziane. W oczach zabłysł roz
paczliwy, surowy wyraz. Rozśmiała się cicho i 
rzekła:

— Czemu mi paa nie wierzysz? Szukacie pa
nowie doskonałości w kobietach, a sami nie sta
racie się o jej nabycie;* przytem, ja nie byłam 
wychowaną tak jak inne. Nie pozwalam na grę 
hazardowną w moim domu, ponieważ to „żle wy
gląda", jak się mówi ta  w Anglji; lecz cóż w tem 
jest grzesznego?

— Miss Carolan, nie możesz pani, nie myślisz 
tego co mówisz.

— Pytam raz jeszcze, dla czego? Czy wielu 
ludzi z towarzystwa potępia grę. A ci którzy 
tak czynią, czy zawsze działają z pobudek mo
ralnych jedynie ? Czyż mało widziałam wdów po
ważnych i młodych kobiet u stołów karcianych 
i przy rulecie, w Monte-Carlo? Lecz pan lepiej 
odemnie wie, że co mówię jest prawdą. Dłużej 
pan żyjesz na świecie i nie wśród pogan upły
wało to życie.

— Nie zaprzeczam, że występek istnieje, miss 
Carolan, — rzekł Deverenx z chłodem prawie.— 
Boleję tylko nad tem, że pani z nim sympa- 
tyznje.

— Sympatyzuje, nie, — odpowiedziała Vida, 
wzruszając ramionami; — mówię tylko, że go nie 
potępiam, że się nim nie brzydzę; ale sama nie 
gram. Nie mam do gry pociągu. Nie jestem na 
tyle chciwą, żeby nadzieja wygranej mogła mnie 
zachęcać.

— Czy tylko dia tego? Czy nie dla jakiej szla
chetniejszej pobudki?

— Jakiej silachetniejszej pobudki? Gra nie 
nie jest kradzieżą. Cóż to, panie Devoreux, nie 
sądzę, żebyś się pan miał zapisać do rzędu ka
znodziei, nawołujących świat cały do moralności!

— Spodziewam się, że nie; le :z nie sądzę, abym 
potępiając grę zasługiwał na podobną opinję.

— Mniejsza o to, — rzekła obojętnie Yida; — 
po cóż jednak tak surowo zapatrywać się na nią ? 
Są ludzie żyjący z gry.

— Są też ludzie żyjący rozbojem, miss Ca 
rolan.

— Pan stawiasz na równej linji jedno z dru- 
giem ?

— Przynajmniej blizko jedno przy drągiem; & 
osoby utrzymujące domy gry uważam za roz
myślnie zachęcające do ruiny i występku.

— A to jakim sposobem ? Ludzie rozpraszający 
własne mienie działają przecie z dobrej woli.

— Nie wszyBcy; niedoświadczony młodzieniec 
działa bez dostatecznej świadomości, wystawiony 
zostaje na silną pokusę i zwolna pociągany ku 
jednej z najgwałtowniejszych namiętności, aż una 
nareszcie owładnie go zupełnie.

— Czyż nie jest przygotowaayto do tego, by 
się oprzeć pokusie? — rzekła tak samo Yida.

— Nie, — odpowiedział Dev«reux, poruszając 
się z miejsca, — to żart tylko ze strony pani.

— Raz jeszcze powtarzam, jesteś pan w błę
dzie. Wypowiadam własne przekonania.

— Nie mogę, nie chcę pani wierzyć! — zawo
łał z żywością namiętną; potem się wstrzymał na
gle, zacisnął usta i zamilkł, ale rękę na d&wnem 
wsparł miejsca.

Vida pierwsza przerwała przykre milczenie.
— Przypuszczam, — rzekła zwolna, — iż to 

jest w naturze rzeczy, że mężczyzna pragnie, aby 
kobieta lepszą była, niż on nim być raczy, lub 
niż mężczyźni bywają w ogóle; lecz musimy być 
wszyscy, z wyjątkiem małym, niewolnikami oko
liczności, a ja byłam zawsze tak zwaną cyganką. 
To moje nieszczęście, nie wina, że nie mogę do
róść do miary kobiecej doskonałości.

Mówiła znowu ironicznie, i Dovenux zasta
nawiał się nad tem zdumiony, czy wypowiadała 
myśl swoją, czy też dla jakiej nieznanej mu przy
czyny, starała się w jega oczach wydać gorszą 
niż była w istocie. Trudno było przypuścić to 
OBt&tnie: kobieta pragnąca dobrowolnie dać męż
czyźnie złe o sobie wyobrażenie, musi być rzeczy
wiście zepsutą, bo jeśli jej się nie podobają jego 
sabiegi, od niej zależy przyjąć je lab odrzucić.

(Ciąg dalszy nastąpi.)

£ 3 ! a  w ł a ś c i c i e l i  b f d l i s i
Podczas karmienia kartoflami bydła, zdarzają się często 

■wypadki udławienia i z braku przyrządu do usunięcia kartofli 
z gardzieli wołu lub krowy zmuszonym się bywa dobić. 

Kto chce tego uniknąć, niech zamówi

Przyrząd gumowy (laimkay) dla bydła
u Alojzego Hubnera

we Lwowie, ulica Karola Ludwika 1. 13. 1822 22—?
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S p ó ł k a  t k a c k a  w  K r o ś n i e

przy krsjmj szkuto zawodowa] dla nauki tkactwa
polscs P. T. Publiczności

Płótna i weby czyuto lniane, Bieliznę stołową, Garni
tury kawowe, Ręczniki zwykłe i do kąpieli, Chusteczki 
clo uoia, Fartusski, F ranki, Portyery, Materje baweł
niane na ubrania męskie, Płócienka lniane i bawełniana 
na suknie damskie, itp. wyroby w zakres wyrobów 

tkackich wchodzące.

BIURO INFORMACYJNE NAUCZYCIELSKIE
Iłflme S te p h a n ie  (Kraków, Długa 7 ) 

poleca:
1. Angielkę z franc. doskonałą muzyką, początkami rysunków.
2. Nauczycielkę Niemkę z franc., ang., koncertową muzyką, ry- 

synkami i malarstwem.
3. Nauczycielkę Niemkę z franc., ang., muzyką. (Bardzo dobrze 

poleconą przez polskie znane rodziny).
4. Nauczycielkę Niemkę z językiem polskim.
5. Nauczycielkę Polkę z franc., n iem , muzyką.
G. Bonę Polkę z met. Fróbla, początkami niem. franc muzyki.
7. Francuzkę wyżej uzdolnioną 360 zł.
8. Bonę Francuzkę (Szwajcarkę) 200 zł. 1409 1—2

&

Nowości na suknie damskie *
poleca magazyn

Wilhelma Sjdora
we Lwowie, plac Marjacki 1. 4. Hotel Europejski 

Najmodniejsze Materje wełniane.
Barchany kolorowe i białe (Flenell cotton).
Chustki ciepłe „Himalaya" i włóczkowe 
Staniki i bluzki trykotowe, najnowsze fasony. 
Wstążki, plusie, aksamity i welwety.
Wszystkie dodatki krawieckie i przybory do szycia.

mm
m
*
*m
mm
&m

Ceny stałe, najniższe. — na żądanie franco.
1202  12 —  12 $mmmmm

Skład kawy w najlepszym gatunku 
Artura K ościckiego

we Lwowie, C h o r ą ż c z y z n a  2 2 .
prowincji 4 */4Ceny w miejscu 1 ko. zlr. 1 1 ) 0  na 

złr. 9 - 6 0  franko.
ko.

Nie mam wcale tych gatunków kawy, któregatunków kawy, które drudzy 
pod nazwą mojego godła ogłaszają, każdy sam się przeko
nać może "czy dostanie gdzieindziej' p u  ti-j c e s i t e  t « K ą

12R2 29-?
k a w ę  j a k  m c  j a  c o  d o  ja k o w e !  i  s m a k u .

K aw a palona % ko.  z lr .  1 . 2 0 .

Cenniki i p róbki z żądanych gatunków  franco.
731 15 103
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kalendarzyk damski
na rok 1 6 9 1 .

Oprócz kalendarza astronomicznego, poezyj, nowel i 
części informacyjnej, zawiera obszerną pracę napisaną 
przez panie Witałisę i Zofię.

pod tytułem :
P ie lęg u o w a n ie  k w ia tó  w 

w pokojach i  na balkonach.

Oooouo
o
o

począwszy cfi 1 lutego 1890 wydaja 
4%  A s y  g n a t y  k a s o w e

3 f> d n io w » m  wypowiedzeniem i 

A s y  g n a t y  k a s o w e

OEgzemplarz broszurowany . . : . . . 40 ct.
Elegancko oprawny w płótno angielskie z złoconemi wyciskami 65 „ C l  
Za przesłaniem przekazem kwoty 45 a względnie 70 centów uskutecznia 

się przesyłkę franco. ‘

Drukarnia nar. IV. m a n ie c k ie g o ,  Lwów, ulica 
Kopernika 1. 7 i we wszystkich księgarniach 552

O

8
3 0 0 0 0 0 0 0 0 1 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0

K u
fry, walizki, torby 
i wszelkie przybo

ry pod.óżne.

K o
szule, kołnierze, 

manszety skarpet
ki, chusteczki, ka

lesony.

K a
pelusze, rękawicz
ki, krawatki szel - 

ki, spinki, itp.

Perfumerja i wszelkie przybory toaletowe. Wielki wy
bór parasoli i kaloszy. Skład brzytew szwajcarskich i 
angielskich. Wyroby trykotowe, towary galanteryjne

najtaniej to handlu pod firm ą :

BRACIA LANGNER
L w  ó w, iilioa, Halioł* a. liozba 16.

1204 11—?

3% */.
z 8-dmowem wypowiedzeniem; 

wszystkie zaś znajdująoe się w obiega
47,7, A sy g n a ty  k a s o w e

z 90-dniowem wypowiedzeniem oprocentowane będą
p o c z ą w s z y  o d  d m ia  1 m ą j s  1 8 9 0  po 4°/0 z 80-dnio- 

wym terminem wypowiedzenia.
Lwów, dnia 81 styoznia 1880.

D y r e k c j a .
Prsedrub ni# bedsi# . 475 66 —

najgustowniej i najtaniej wykonywa zakład ogrodniczy

Edmunda Riedla we Lwowie
Sk lep  p lac M arjacki 1. 10.

Z akład  ogrodniczy u lica  Ł yczakow ska 1. 70.
1293 8 - ?

EM
I

Najlepszym motorem

Odpowiedzialny W & c l a w  a s  lo  w g  k i .

do przyspieszenia ruchu w obrocie każdego 
przymyslowego interesu są niezaprzeczenie 

n o n s y  czyli ogłoszenia, które wyko
nuje jak najlepiej „Impressa“ we Lwowie, 
w krajowych i zagranicznych dzienikach.
Adres: „Impressa" anonsów Lwów.

1371 4 - 4

Szyba

M ap p  i pracownia futer
Michała Beckera

u:e L w o w ie , K o p e rn ik a  l. 8 ,

ftządzca dóbr

s m .

P i

S z lą z a k  a u strja ck i, b ę d ą c y  do- 
poleca wszelkie gatunki ty c h e z a s  n a  p o sa d z ie , p r a g n ą łb y  
f u t e r  a mianowicie: z  p o w o d u  o k o lic z n o śc i fa m ilijn y c h  
futra do podróży, pale-jzm ienić sw ą  p o sa d ę  i  objąć za- 
toty męzkie i damskie rZ ą tl  w i ę k s z e g o  k o m p l e k s u

dóbr.
J e  t  on  te o r e ty c z n ie  i  p r a k ty c z n ie

damskie 
podług "najnowszyh fa
sonów, Rotundy, Dol- 
maniki, Katanki, Koł
nierze, Boa, Zarękawki,|a g o sp o d a r s tw e m  o b zn a jo m io n y
Czapeczki damskie, Koł 
paki, Czapki męzkie. 
bkóry we wszystkich 
gatunkach pojedynczo i 

hurtownie, oraz wierzchy do futer mę 
zkich, jakoteż damskich.

C eny u m ia rk o w a n e  s ta le . 
(Lwów. Impressa). 1148 12-12

W ażne dla pracow ni

i introliptorskicli'
S i a r u k

- w  z i a j l e p s z y n n .  

oferuję dla moich stałych odbiorców 
po cenie 2S ct. za Icilo 

przy większym odbiorze (całych jiaPlsar|eodbiorze 
worków) stosowny rabat.

Alojzy Hubner, Lwów
ul. Karola Ludwika 13.

■ 1413 i - ?

wykazać się może jak naflepszemi 
poleceniami 1408 4—? 

Listy doręczy mu z grzeczności 
Administracja Przeglądu. 

--------------------------------------------------------

Księgarnia polska
w e  L w o w i e

poleca :

Kneipp Sebastyan, 
„Mt»je leczenie wodą“,

totki s u k n a  T o e r -  
n e ń s k i e g r o

n a  j e s i e ń  i  l i m ę
wysyła za gotówkę lub za powziąt- 
kiem po zdumiewająco niskich cenach 

t y l k o  a o b r e  g  . t i m w t  
3 10  m. sukna na ubrania złr. 4 80

na podstawie przeszło 
30-letniego doświadczenia dla le
czenia chorób i utrzymania zdro
wia. Za upoważnieniem autora z 
15 wydania niemieckiego, przetłu
maczył A. J. Łukaszkiewicz Z fo- 
todrukiem autora i licznemi ryci 

nami w tekśc e 8. stron 368. 
Cena egzemplarza broszurowanego 
l złr. 56 ct. W  oprawie 1 z ł 02 ct 

Na pocztę dołączyć 20 ct.
1405 2 - 2

i l

310  
31o  
3- O 
2 1 0  
2- O 
2 1 0  
.-•iO

„ „ dobrego „ t>-80
„ „ lepszego „ 10 50
„ „ najlepsz, „ Ui'50
„ na paltota „ 5'00
„ na pal. leps. zł. 12 do 16 

Loden . . złr. 3 40 do 4'Z0 
„ lepszego złr. 5 40 do 6'— 

& M a d  f a b r y s u n y

E. Flnsser m Bninu
O o m i a i e i a i i e r p l a t z  K r . 8 -

Wzory darmo i franco. Nic konwe- 
niujący towar przyjmuje się na

po wrót. 1220 6-20

Nie
P u d  g w a r a n c j ą ! 
ma nic lepszego

nad

Gmina Żółtańce powiatu żółkiewskiego 
s p m d a j e  Jt.JJRo g z t n k  d ę b ó w  
m a t e r j a l o w y c l i ,  przez przetarg pu
bliczny drogą ofert pisemnych. — Oferty 
ostęplowane, opieczętowane i w wadium do 
wysokości £>\ ceny oferowanej zaopatrzo
ne, mają być wniesione do Urzędu gmin
nego najdalej tfe dnia Igo" grudnia 
1890 roku do godziny 12tcj w południe 
którego unia nastąpi otwarcie, pisemnych 
ofert i ugłoszenie tychże Bliższe warunki 
pod któremi sptzedaż nastąpi, można przej 
rzeć na miejscu — poczia w miejscu.

1404 2 —3

francuską Masę
<!o s s p s i i e z s n i a  

miękkich i twardych podłóg
J E D Y N Y  S K Ł A D

Alojzy Hubner, Lwów
ul. Karola Ludwika 13.
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Folwark
ogrodowa 23/Q9 centm. kosztuje 
loco stacja Przemyśl, wraz ze 
skrzynką tylko 5 ct. zaś 26/3a ctm. 
tylko 6% ct. we fabryce szkła 

w Birczy. 1375 7—10
[ tunpwipwpii) <nwwp»tmotw&iwwyiyiy

na Podolu, koło stacji kolejowej, 
160 morgów do sprzadama. 
Informacji udzieli Adwokat 

Horwath we Lwowie. 1407 2—3,

W  Andrychowie p. A. Pukalski 
1>. Juljusz Schnitzer 

„ Białej koło Bilska p. Fr Schlec 
p. Emil Kruppa 

„ Bielsku p Samuel Steffan 
„ Bilsku (Szlązk austr.) Rudolf 

Tomkę 
„ Bochni p. J. Michnik 

pani F. Górsk;i 
„ w brodach p. Witkowski i Sp».
„ Buczaczu p. Klemens Rogoziński 
„ Cliyrowie p. J. Strzelecki 
n Czortkowie p. M, Rozenzweig 
„ Dembicy p. J. Bros 

p. Stan. Serednicki 
„ Grybowie p. A. Muszyński 
„ Jasie p. Ignacy Kowalski 
„ Jarosławiu pani M. Pospiech 

p. K. Zabłotny 
p. O. Strassberg 

„ Kamionce Str. p. J. Sklenka 
„ Kałuszu, p. Ksawery Ziszka 
„ Kętach r. Karol Zakrzewski 
„ Kolbuszowy pani F. Goldamer 
„ Kołomyi u p. St. Romanowicza 
„ Krakowie p. Fr. Lenert 

p. Piotr Jadowski 
p. Michał Karaś 
p. J. Kosz 1268 7—? 
p. Nagel
p. Roman Drobner 
p. Józef Sklarczyk 

„ Krzeszowicach p. Jan Sanak 
„ Leżajsku p. S- Pomeranz 
„ Lisku p. R. Barański 
„ Łańcucie p I. Cetnarski 

G. Bałuciński 
„ Mielca pani I. Fiutowska 
n Moderówce u p Wł. Gorala 
„ Nowym Sączu I. Kosterkiewicza 

wdowy następ.
„ Oświęcimie p. Śtan. Dołkowski 
„ Oleszycach: J. Kamiński.
„ Przemyślu pp. Ludkiewicz i sp.

p. W. Bartoszyński 
„ Rzeszów: Jul. Holzer 
„ Sanoku p. A. Dzuganowski 
„ Samborze p. Bronisł. Mański 

Br. Żuławski 
„ Sieniawie p, M, Engelberg 
„ Stanisławowie p. W. Waldek 
„ Tarnobrzegu p. J. Giżyński i Syn 
„ Tarnowie p. Scharf 
„ Tarnowie p. A. Miildner i Sp: 

p. S. Szajna 
„ Tarnopolu p. T. Rozumiłowski 
„ Ustrzykach pni W. Rutkowska 
„ Wadowicach p. 1. Pohl 

p. A. Keiner 
„ Złoczowie p. J. Kordecki 
„ żywcu p. Aleksander Waniek 
„ Żółkwi p. Juliusz Olearczyk.

Kanarki
harcenskie i 

gatką 1.
za Gródecką ro- 
do sprzedaży.

14E6 2 - 2

Kamienica
pod korzystnemi warunkami do sprzedania 
albo zamiany na majątek ziemski. Ignacy 

Rappaport, Jagiellońska 17.
1394 4—3

W i e l k i  w y b ó r
najnowszych

Guzików i klamer
do

! sukien damskich
poleca najtaniej handel

we Lwawis
ulica Halicka liczba 16.
1315

Ernest T. Breiter 
„Spileoaeństwa p liijjskie" .

Skład główny u
Ż!ipań8kiego w Poznaniu.

Cena 70  ct.
1415 1—3

Poszukuje się
P i a n m o  p r z e g r a n e

w dobrym stanie.
Jest na sprzedaż 

kocz parokonny dobry.
Wiadomość w Administracji „Przeglądu".

1414 1—3

Św ieże

p s t r ą g i
wysyła co wtorku 1 funt po zł. PIO. 
Zarząd dóbr Buda rożaniecka pocz

ta Cieszanów.
1397 3 - 3

F
Juk w yszła z druku broszurka  

pod tytułem

2 $ s 6 s

50 prsktysznjGłi przepisów
do sporządzania rozmaitych potraw

z makaronu
wydana przez 

fabrykę makaronu włoskiego 
i suchych wyrobów t dasta

1  Grabińskie] i Sp.
we Lwowie.

Do nabycia we wszystkich księgar
niach po 25 ct., s przysyłką poczto

wą 30 ont.
Przy zamówieniach na makaron, do
łącza fabryka egzemplarz bezpłatnie.

D r o i t n e  o g ł o s z e n i ®  

* «  *  ««wty «»d w m r a .  ^
Bilety wizytowe, karty ślubne> 

dyplomy i wszelkie roboty litogra
ficzne wykonuje po nader niskich 
cenach zakład artystyczno litogr*” 
fiozny A. Przyszlaka we Lwowi®» 
ulica Kopernika 9. 948 100 ?

Papier z fabryki Czerlańg kiej. Z drukarni nar. W , Manieckie^o. —  Zarządzea: NYadonty Uodak

Znakomite tutki nieklejone l-o0° 
sztuk 1*20 poleca fabryka Nie100'  ^
jowskiego, L w ó w  Teatralna. 125J

■i


